
L. Svoboda przyjął 
Kurta Waldheima

W środę prezydent Czecho- 
Jowacji Ludwik Svoboda przy 
jął przebywającego w Pradze 
Lkretarza generalnego Organi 
Z^cji Narodów Zjednoczonych 
Karta Waldheima. Waldheimo 

towarzyszył minister spraw 
zagranicznych CSRS, Bohu- 
gl*v Chnioupek.

Na wniwersytecie Karola w 
Pradze odbyła się uroczystość 
wręczenia Kurtowi Waldheimo 
wi złotego medalu tego un.iwer 
svtetu.

Również w środę Kurt Wald 
heim zwiedził Ośrodek Infor_ 
macyjny ONZ w Pradze.
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Ambasador KRL D 
u Franciszka Szlachcica

1 bm. członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Franciszek Szlachcic przyjął 
ambasadora KRL-D Kim Hi 
Souna, który przekazał list od 
sekretarza generalnego KC 
Partii Pracy Korei Kim Ir Se- 
na do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Rozmowa przebiegła w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Mimo urlopów nie słabnie
tempo produkcji

Minął lipiec — siódmy miesiąc trzeciego roku pięciolatki. 
Miesiąc trudny, urlopowy. Jak w fabrykach i przedsiębior­
stwach radzono sobie z utrzymaniem rytmicznego ciągu pro­
dukcji? W jakim stopniu wykonano lipcowe plany?
— Nasze miesięczne zadania 

produkcyjne wykonaliśmy w 
100 procentach — mówi dyrek 
tor d/s technicznych „Pometu” 
Józef Piechota. — Do miesię­
cy letnich przygotowywaliśmy

W piątym dniu festiwalu

Manifestacje na rzecz pokoju 
i współpracy międzynarodowej
1 sierpnia, przebiegający pod hasłem walki o pokój, bez­

pieczeństwo i współpracę międzynarodową, był jednym z 
najważniejszych dni festiwalowych. Wiodącemu tematowi 
poświęcono większość seminariów, sympozjów, konferencji i 
spotkań. Młodzież wypowiadała się na nich na temat roz­
brojenia międzynarodowego, udziału swych organizacji w 
kształtowaniu pokojowego oblicza świata.
Ze wszystkich kierunków 

Berlina podążały od rana do 
centrum grupy młodzieży z 
różnych krajów, aby wziąć 
udział w wielkim wiecu na

rium im. Karola Marksa na 
Uniwersytecie Humboldta roz 
poczęła s*| dwudniowa kon­
ferencja poświęcona sprawom 
pokoju, ggjięczeństwa i współ

się już wcześniej, bowiem zdaje 
my sobie sprawę z tego, że od 
rytmicznych dostaw odlewów 
z naszych wydziałów, zależy 
rytmiczność produkcji w wielu 
innych zakładach. Toteż mimo 
upałów i urlopów staraliśmy 
się pracować w taki sposób, by 
wszyscy byli zadowoleni.

W Idpcu sprzedaliśmy agen­
dom badawczym Ministerstwa 
Komunikacji trzecią z kolei 
partię automatycznych sprzę­
gów wagonowych, w które za 
parę lat będą wyposażone 
wszystkie koleje naszego obo­
zu i których produkcję powie­
rzono „Pometowi”. Jest to du­
ża i odpowiedzialna sprawa.

W produkcji sprężarek zano 
towaliśmy w lipcu kolejny 
sukces: udało nam się wypro­
dukować sprężarkę bezsmaro- 
wą uzyskującą ciśnienie rzędu 
320 atmosfer. To już jest euro 
pejski poziom!

Pełnia lata to pełnia sezonu 
budowlanego, okres zwiększo­
nego zapotrzebowania na kru­
szywa. Czy załogi kilkunastu 
naszych kopalń kruszyw spro­
stały potrzebom? — zapytaliś­
my dyrektora Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Geologiczne­
go i Produkcji Kruszyw — Lud 
wika Szulczyńskiego:

— W lipcu dostarczyliśmy 
na budowy 312 000 ton różnych 
odmian kruszyw w tym 143 500 
ton uszlachetnionych. Tak 
więc plan wykonaliśmy w 107 
procentach. Chcę podkreślić, że 
zadania I półrocza wykonaliś­
my w 133 procentach a zobo­
wiązania podjęte w ramach 
„banku 30 miliardów” w 147 
procentach. Załogi naszych ko 
palń zdają sobie sprawę z te­
go, że to od nich w dużej mie-

rze zależą rozmiary budowni­
ctwa w Wielkopolsce...

Każdego lata zwiększa się 
też po-pyt na rowery. Jak u

Dokończenie na str. 2

Delegacja DRW 
przybyła do Bułgarii
Na zaproszenie KC Bułgar­

skiej Partii Komunistycznej i 
rządu bułgarskiego do Sofii 
przybyła wczoraj z oficjalną 
przyjacielską wizytą partyjno- 
rządowa delegacja DRW. któ­
rej przewodniczy członek Biu
ra 
tii 
mu

Politycznego 
Pracujących

KC Par_

Premier DRW
Wietna-

Pham

Kosmos - 578"

Zmarł Walter Ulbrichf

Van Dong. Na lotnisku sofij- 
skim delegację witali premier 
Bułgarii Stańko Todorow j in­
ne osobistości bułgarskie.

Stańko Todorow przyjął w 
środę szefa partyjno-rzadowej 
delegacji DRW Pham Van 
Donga. W spotkaniu wzięli 
udział członkowie .delegacji 
wietnamskiej oraz minister 
spraw zagranicznych Bułgarii 
Petyr Mładenow

Na zakończenie oficjalnej wizy­
ty przyjaźni w Rumunii delegacji 
partyjno-rządowej DRW, z człon­
kiem Biura Politycznego KC PPW, 
premierem DRW Pham Van Don­
giem podpisano rumuńsko-wiet- 
namskie dokumenty, wśród nich 
porozumienie o kredycie na 1974 r,

PAP

Radziecko-chinskie

Agencja ADN ogłosiła na 
stępujący komunikat:

Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED). Ra­
da Państwa NRD, Rada Mi 
nistrów NRD. Prezydium 
Izby Ludowej i Prezydium
Krajowej Rady 
rodowego NRD 
ją z głębokim 
członek Biura

Frontu Na- 
zawiadamia 

żalem, że 
Polityczne-

go Komitetu Centralne­
go Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności i prze 
wodniczacy Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — towarzysz 
Walter Ulbricht zmarł 1 
sierpnia 1973 roku o godzi­
nie 12,55.

Komunikat lekarski opu­
blikowany po zgonie Wal­
tera Ulbrichta stwierdza, 
że śmierć nastąpiła na sku 
tek ustania akcji serca. Pad 
komunikatem widnieją
pisy 
wali

lekarzy, którzy opieko 
się chorym.

Po 
tu O

ogłoszeniu komunika- 
zgonie Waltera Ul-

brichta Telewizja NRD 
przerwała transmisję pro­
gramu festiwalowego i r*z 
poczęła nadawanie muzyki 
poważnej. Równie.*. we 
wszystkich programach ra­
diowych NRD zaprzestano 
nadawania relacji z imprez 
festiwal owych, zastępując 
je muzyką poważną. (PAF)

Wieńce na grobach uczestników
Powstania Warszawskiego

1
W 29 rocznice wybuchu Powstania Warszawskiego — 
bm. społeczeństwo stolicy uczciło jak co roku, pamięć

tych którzy w 1944 r. stanęli do nierównej walki z h!tłe- 
rowskim okupantem. 83-dniowa walka okupiona została
ogromna cena — ponad 200 
zniszczeniem miasta.

tys. ofiar i prawie całkowitym

Placu Augusta Bebla, wyraża­
jącym poparcie młodzieży ca­
łego świata dla pokoju, bez- 
pieczeństwa i współpracy mię 
ózynarodowej. Młodzi ludzie 
szli na plac z flagami i różno­
języcznymi transparentami, 
Wznosząc okrzyki protestu 
przeciwko gwałtowi i przemo 
cy.

Na Placu Augusta Bebla ze 
brało się kilkadziesiąt tysięcy 
dziewcząt i chłopców wszyst­
kich kontynentów oraz miesz­
kańców stolicy NRD. Zebrani 
powitali przybyłych na wiec: 
premiera NRD — Willi Stop­
ka oraz nrzedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych. Wiec sta 
nowił spontaniczną manifes.ta 
cję młodzieży na rzecz pokoju 

przeciwko tym siłom impe­
rializmu. które przeciwstawia 
18 się odprężeniu.

Także w środę w audyto-

Ponad 20 tysięcy uczestników Fe­
stiwalu i wielu mieszkańców sto­
licy HRD zgromadziło się 31 
lipca na placu im. Augusta Be- 
bla, aby zamanifestować soli­
darność z narodami, młodzieżą 
i studentami walczącymi o wyzwo 
lenie narodowe, niepodległość, 
demokrację i postęp społeczny. 
Ha zdjęciu: przedstawiciele kra­
jów Afryki, Azji i Ameryki Płd., 

przemawia Angela Davi$.

W środę w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
— „Kosmos 578”. Satelita zo­
stał wprowadzony na orbitę 
okołoziemską o parametrach: 
początkowy okres obiegu Zie­
mi — 89,4 min. apogeum — 
308 km, perigeum — 207 km, 
kąt nachylenia orbity do płasz 
czyzny równika — 65,4 st. Za­
instalowana w sputniku apara­
tura działa normalnie. (PAP)

porozumienie handlowe
1 bm. podpisano w Moskwie 

porozumienie między rządami 
ZSRR i ChRL o obrotach han­
dlowych i płatnościach w 
1973 r. Porozumienie zawarto 
w wyniku rozmów delegacji 
handlowych obu krajów z za­
stępcą ministra handlu zagra­
nicznego ZSRR Iwanem Griszi 
nem i zastępcą ministra han­
dlu zagranicznego ChRL, Czaj 
Szu-fanem.

W czasie podpisania porozu­
mienia obecni byli m. in. za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Władimir No 
wikow, minister handlu za­
granicznego ZSRR, Nikołaj Pa 
toliczew, a także ambasador 
ChRL w Moskwie, Liu Sin- 
czuan. (PAP)

W rocznicę tych tragicz­
nych dni na mogiłach poleg­
łych i pomordowanych, w miej 
scach straceń i przed pomni­
kami złożone zostały kwiaty, 
zapłonęły znicze, a warty ho­
norowe zaciągnęli kombatanci, 
żołnierze i młodzież.

Uroczystości składania wień 
ców rozpoczęły się po połud­
niu przed Pomnikiem Bohate­
rów Warszawy. Na Plac Tea­
tralny przybyło tysiące warsza 
wiaków. a wśród nich ci, któ­
rzy wówczas walczyli z bro­
nią w ręku. Kompania honoro 
wa sprezentowała broń, or­
kiestra odegrała hymn naro­
dowy. Następnie wieńce i kwia 
ty złożyły delegacje: Stołecz­
nego Komitetu FJN. Warszaw 
skiego Okręgu Wojskowego, 
władz warszawskiego ZBoWiD 
i Związku Inwalidów Wojen­
nych. przedstawiciele organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych oraz zakładów pracy.

Uroczystość zakończyło odegra 
nie „Warszawianki”.

Podobny przebieg miały uro
czystości na 
wstańczym i

Cmentarzu Pn-
na Woli oraz

kwaterach żołnierzy Armii 
dowej i Armii Kratowej 
Cmentarzu Komunalnym
wojskowym) na Powązkach.

w 
Lu 
na 
(d.

Hołd pamięci żołnierzy-pisa 
rzy i innych twórców i artys 
tów, którzy zginęli podczas po 
wstania oddali '1 bm. literaci 
stolicy. Przed tablica poświe­
coną Krzysztofowi Kamilowi 
Baczyńskiemu wmurowana w 
ścianę Pałacu Blanka, w miej 
scu gdzie przed 29 laty poeta 
poniósł śmierć, złożyli wieńce 
przedstawiciele Oddziału War 
szawskiego ZLP oraz Muzeum 
Literatury. (PAP)

Pozdrowienia
od uczestników

spotkania na Krymie
Pierwszy sekretarz KC SED, 

Erich Honecker przekazał kie 
townictwom delegacji krajów 
socjalistycznych na X Świato 

Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów list z pozdrowieniami 
^Stosowanymi do uczestni­
ków festiwalu prz->z przywód- 
ców partii komunistycznych i 
robotniczych ośmiu bratnich 
Państw socjalistycznych pod- 
c^as spotkania na Krymie.

PAP

pracy w Europie. Konferencja 
trwać będzie dwa dni. Przewi 
duje się uchwalenie wspólnej 
rezolucji. W obradach udział 
bierze ok. 200 przedstawicieli 
delegacji głównie z państw 
europejskich, chociaż na sal: 
można dostrzec także delega­
tów z Afryki.

Polacy reprezentowani są 
przez 20 dziewcząt i chłopców, 
znakomicie przygotowanych 
do dyskusji. Kierownictwo de 
legacji polskiej uważa kon­
ferencję na rzecz pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy za 
najważniejszą imprezę poli­
tyczną X Festiwalu.

W godzinach przedpołudnie 
wych odbyła się sesja plenar 
na, na której referaty wygło­
sili przedstawiciele Finlandii, 
NRF. Francji, ZSRR, Włoch i 
NRD.

Po południu konferencja 
obradowała w trzech komisjach: 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie; możliwości współpra 
cy ekonomicznej i kulturalnej 
w Europie wraz problemu bez 
pieczeństwa europejskiego i 
współpracy regionalnej. Refe 

rat polski wygłoszono na fo­
rum trzeciej komisji. (PAP)
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Stosunki dyplomatyczne
W środę podano do wiadomości, 

że Demokratyczna Renublika Wiet 
namu i Singapur nostanowiłv na­
wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad.

Wizyta w Sewastopolu
Okręt szkolny Marynarki 

jennej Jugosławii „Galeb”
Wo- 

złoży
w dniach 2—5 sierpnia nieoficjal­
na przyjacielska wizytę w Sewas 
topolu.

Postęp oświaty w Egipcie
Egipski minister szkolnictwa

wyższego Mohammed Kamei T.eila 
omówił postępy tego szkolnictwa

kraju od czasu rewolucji

stana jeszcze dwa. Budżet szkol­
nictwa wyższego wzrósł z 4 do 48 
min funtów egipskich.

W walce z koncernem
Rząd Libanu obłożył 3-miesięcz- 

nym sekwestrem obiekty i urzą­
dzenia działające w kraju amery­
kańskiego koncernu naftowego 
„Medreco”. a także postanowił 
rekwirować miesięcznie 550 tvs. 
baryłek ropy naftowej wydobywa­
nej przez ten koncern. Decyzję 
tę podjęto w odnowiedzi na ulti­
matum kierownictwa „Medreco” 
które zażadało podwyższenia cen 
dostarczanych krajowi produk­
tów naftowych i zagroziło zam­
knięciem zakładu rafineryjnego. 
Strona libańska nie zgodziła się na 
te zadania, a rząd w Bejrucie za 
komunikował, że wspomniane de­
cyzje obowiązywać beda do czasu 
zakończenia negocjacji z „Medre­
co”,

Drakońskie wyroki
W środę rano trybunał wojsko­

wy w Abidżanie — stolicy Wy­
brzeża Kości Słoniowej — skazał 
na karę śmierci 7 oficerów, nskar 
żonych o spisek w celu obalenia 
prezydenta Felisa Houpbouoet- 
Boigny’ego. Czterech innych ofi­
cerów skazano na karę dożywot- 
n i c ijo w i ezienis, rl wócłi ot rzv ni3 
ło wyroki no 15 i 29 lat nozbawie

Rozwód Liz Taylor
Prawnik aktorskiego małżeństwa 

Burtonów ogłosił we wtorek wie
czorem w Nowym Jorku, 
zabeth Taylor i Richard 
wszczynają postępowanie 
dowe, które zakończy ich
małżeństwo, 
małżonkowie

iż Eli- 
Burton 
rozwo- 
9-letnie

Trzy tygodnie temu 
ogłosili separacje.

lecz później spotkali sie w Rzy­
mie i wydawało sie, że ich mał­
żeństwo przetrwa kryzys. Na py­
tania dziennikarzy adwokat oświad 
czyi, iż nie wchodzi w gre „trze­
cia strona”.

Kobieta generałem
Dr Róża Papo — szef głównej 

wojskowej komisji lekarskiej ju­
gosłowiańskiej Armii Ludowej zo­
stała mianowana generałem. No­
minację otrzymała w związku z 
„Dniem kombatanta” i — jak o- 
świadczyła — przyjęła ja z zasko 
czeniem i zakłopotaniem, a zara­
zem jako W5’raz uznania dla wszy 
stkich kobiet.

3 osoby zginęły w płomieniach, a 
9 zostało rannych. Zniszczeniu 
uległo także kilkanaście zabudo­
wań fabrycznych.

Zakłady Ruggieri snecializuja sie 
w produkcji wszelkiego rodzaju 
ogni sztucznych oraz svgnalizacyj- 
nych materiałów wciskowych, m. 
in. pozorowanych „bomb atomo­
wych”; jakich używa sie podczas 
manewrów.

Wspólny rynek karaibski
1 sierpnia powstał „Wspólny Ry 

nek Karaibski”, utworzony przez 
Jamajkę. Trynidad-Tobago. Bar­
bados i Gujanę, zgodnie z deklara 
cją tych państw podpisaną 4 lipca 
br. w Chaguaramas (Trynidad). 
Rządy wymienionych państw za­
mieszkiwanych obecnie łącznie 
przez 3.5 min ludności, postanowi 
!>• przyjąć wspólną politykę w za 
kresie wzajemnej wsnółnracy gos­
podarczej i w stosunkach z inny­
mi państwami.

PAP RADlOINF.Wt TEl EFONEM
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okresie wzrosła 5-krotnie i wyno­
si obecnie ponad 300 tvs. osóh

tvlko
ersvtety. obecnie jest ich S, 
najbliższym czasie otwarte zo

w 
31952 r. w Egipcie były

Pożar w fabryce „bomb"
W niewielkiej miejscowości Mon 

teux. w departamencie Vaucluse 
we Francji, wsbuchł we wtorek 
groźny nożar w słyn^ćh zakła-

Liczba studentów w tym



Udoskonalona
wersja „Syreny"
Ośrodek badawczo-rozwojo­

wy samochodów małolitrażo­
wych „Bosmal” w Bielsku-Bia 
łej dokonał kolejnej moderni­
zacji „Syreny 105”.

Udoskonalona wersja „Syre 
na R-20” otrzymała nową de­
skę rozdzielczą, dźwignię zrnia
ny biegów, hamulec 
oraz bezpieczny układ 
niczy.

Samochód ma nową

ręczny 
kierow-

i estety
czną tapicerkę oraz instalację 
elektryczną ze złączami kon_ 
wertowymi. Przeszedł on po­
myślnie próby eksploatacyjne 
i rozpoczęto już jego produk­
cję. Jak poinformował kores­
pondenta PAP, dyrektor na­
czelny FSM, Ryszard Dziobak, 
załoga zakładu nr 1 FSM dzię 
ki wysokiemu tempu produk­
cji wykona do końca br. 1000 
sztuk udoskonalonej „Syreny 
R-20”. (PAP)

Wczasy dla 3,8 miliona dzieci
1,5 min dziewcząt i chłopców wypoczywało w pierwszym 

turnusie na koloniach, obozach i innych placówkach waka­
cyjnych. Zamierzenia organizatorów wypoczynku najmłod­
szych idą obecnie jeszcze dalej, co pozwala oczekiwać, że uda 
się tego lata przekroczyć pierwotne przewidywania: zapew­
nienia wczasów 3,8 min dzieci i młodzieży.
Rodzice, zwłaszcza dzieci w 

wieku kolonijnym, z pewnoś­
cią przyznają, że tym razem 
mniej było niż poprzednio kło­
potów z wysłaniem dziecka 
na wypoczynek. Dzięki dyna­
micznemu w ostatnich latach 
rozwojowi wczasów dziecię­
cych, a z drugiej strony — 
zmianom struktury demogra­
ficznej, uporaliśmy się w zasa 
dzie z zaspokojeniem potrzeb 
ilościowych. Tym samym na

Przebieg pierwszego turnusu 
był właśnie pod tym kątem o- 
ceniony ostatnio w CRZZ. Z 
oceny tej wynika w pierw­
szym rzędzie konieczność pod­
niesienia standardu i lepszego 
wyposażenia placówek kolonij 
nych, z których wiele od lat 
czeka na remont i moderniza­
cję. Najmniej przystosowane 
do wielodniowego pobytu dzie 
ci są szkoły wiejskie.

Kolejny kłopot, który dał
przyszłość najbliższą — na dru. się we znaki już w pierwszym 
gi turnus oraz na lata następ- miesiącu wakacji — to niedo-
ne na czoło wysuwa się spra- statek kadry wychowawców.
wa jakości i poziomu wypo- W lipcu około 17 tys. nauczy-
czynku dzieci.

Specjalny Komitet ONZ zakończył obrady

Przeciw międzynarodowemu 
terroryzmowi

W specjalnym Komitecie ONZ, powołanym do rozpatrzenia 
środków walki z międzynarodowym terroryzmem, zakończo­
no ogólną dyskusję, w której toku głos zabrali przedstawi­
ciele 27 delegacji. Zadaniem komitetu jest ustalenie przy­
czyn, które zrodziły międzynarodowy terroryzm, dokładne 
sprecyzowanie tego pojęcia i przedstawienie kolejnej 28 se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ zaleceń o sposobach likwida-
cji tego zjawiska.
Walka poglądów podczas dy 

skusji toczyła się głównie wo­
kół problemu, co powinno być 
włączone do pojęcia „między­
narodowy terroryzm”. Zdecy­
dowane stanowisko w tej spra 
wie zajęła delegacja radziec­
ka. Przedstawiciel ZSRR pod­
kreślił w swym wystąpieniu, 
że Związek Radziecki zdecydo 
wanie potępia akty międzyna-

Argentyna zerwie 
stosunki dyplomatyczne 

z USA?
Jak donosi wydawany w

Aires dziennik 
argentyńskie 
wość zerwania 
matycznych ze 
nymi. Pogłoski

„Cronica”, 
rozważają

Buenos 
władze 

możli-
stosunków dyplo- 

Stanami Zjednoczo 
te bazują na odrzu

ceniu przez ministra gospodarki 
Argentyny, Jose Gelbarda, not 
przekazanych mu przez charge 
d’affaires a, i. ambasady USA, 
Maxa Vance Krebsa. W notach 
tych dyplomata USA wskazywał na 
szkodliwe, jego zdaniem, skutki 
ewentualnej nacjonalizacji banków 
i handlu zagranicznego Argentyny. 
Min. Gelbard odrzucił noty dyplo 
maty, jako niedopuszczalną inge­
rencję w wewnętrzne sprawy Ar­
gentyny.

Jednocześnie Obywatelska Unia 
Radykalna złożyła w parlamencie 
wniosek upaństwowienia przemy­
słu naftowego, kontrolowanego w 
dużym stopniu przez monopole 
amerykańskie. Stwarza to nowy 
problem w sferze stosunków Ar­
gentyny z USA. (PAP)

rodowego terroryzmu, narusza 
jące normalną działalność dy­
plomatyczną państw i ich 
przedstawicieli, występuje 
przeciwko aktom przemocy, 
które nie służą żadnym pozy­
tywnym celom i powodują 
śmierć niewinnych ludzi. Jed­
nocześnie przedstawiciel ra­
dziecki kategorycznie stwier­
dził, źe pod pojęcie „międzyna 
rodowy terroryzm” nie można 
podciągać legalnych działań 
sił walczących o wyzwolenie 
swoich krajów i narodów spod 
obcego panowania.

Ten punkt widzenia znalazł 
poparcie większości członków 
komitetu. Jako jaskrawe 
•przykłady-przejawów między. 
narodowego terroryzmu przy­
toczono w dyskusji działania 
Izraela na okupowanych tery­
toriach arabskich, jego agre­
sywne naloty na Liban i inne 
kraje arabskie, a także postę­
powanie kolonizatorów portu­
galskich wobec cywilnej ludno 
ści na terytoriach, znajdują­
cych się pod kolonialnym uci­
skiem.

Liczne delegacje zażądały, 
by zagadnienie terrorystycznej

cieli rozpoczęło studia zaoczne, 
,a w przyszłych latach dokształ 
canie wakacyjne podejmą dal­
sze, liczne grupy zobowiąza­
nych do tego pedagogów. Rów 
nocześnie coraz trudniej jest 
dzdś o wychowawców kolonij­
nych spoza szkolnictwa. A 
więc również i ta sprawa wy­
maga centralnego rozwiązania.

Mimo wszystkich tych bra­
ków i trudności, pierwszy tur 
nus można uznać za udany. 
Sprawiły to znacznie ciekaw­
sze i bogatsze programy po­
bytu dzieci, uwzględniające 
przede wszystkim wypoczynek 
aktywny, czynne uprawianie 
sportu, prace społecznie uży­
teczne, zajęcia sprzyjające u- 
samodzielnianiu dzieci.

Udało się też w większym 
stopniu zapewnić wypoczynek 
zorganizowany tym, którym 
poprzednio rzadziej było dane 
wyjeżdżać na wakacje. A za­
tem więcej tym razem wyje­
chało na obozy młodzieży ze 
szkół średnich, dzieci osieroco 
nych i opuszczonych, podopie­
cznych TPD i PKPS. Zaczyna 
wreszcie ruszać sprawa kolo­
nii zdrowotnych: wyjeżdża na 
nie tego lata 28 tys. dzieci z 
różnymi schorzeniami, tj. o 7 
tys. więcej niż w zeszłym ro­
ku. Zajęto się bardziej wypo­
czynkiem dzieci wiejskich; 
przez samą tylko Warszawę 
przewinie się ich w czasie wa­
kacji ok. 30 tys.

Natomiast wczasy w miejscu 
zamieszkania, organizowane 
dla tych dzieci, które w ogóle 
nie wyjechały lub już wróciły 
z kolonii tym razem cieszą 
się mniejszym niż zazwTyczaj

Nie słabnie

działalności Izraela zostało
włączone do raportu, który zo 
stanie przedstawiony Zgroma­
dzeniu Ogólnemu NZ, (PAP)

„Tupamaros" 
wznawiają walkę

Partyzanci „Tupamaros” po

Poisko-marokańska współpraca
powodzeniem. Sporo tych pla­
cówek świeci pustkami. Zawio 
dła tu informacja, gdyż z pew­
nością wielu rodziców chętnie 
skorzystałoby z tej możliwo­
ści wypełnienia dzieciom wol­
nego czasu. Można również 
przypuszczać, że organiatorzy 
niektórych placówek nie zad­
bali o odpowiednio atrakcyjny 
dla dzieci program. (PAP)

Półmilionowe
skierowanie FWP

Wczoraj wręczono w Pozna­
niu półmilionowe* skierowanie 
na wczasy Funduszu Wczasów 
Pracowniczych (licząc wcza­
sowiczów z całej Polski od 
1 stycznia 1973 r.). Odebrała 
je wraz z kwiatami Irena Ko- 
tecka, pakowaczka wyrobów 
kosmetycznych z Fabryki Kos­
metyków „Pollena-Lechia” w 
Poznaniu. Będzie ona wypo­
czywać w Domu Wczasowym 
FWP „Podhale” w Zakopanem.

Z usług Wojewódzkiego Biura 
Skierowań Funduszu Wczasów Pra 
cowniczych w Poznaniu skorzysta 
ło w 1973 roku 32 000 mieszkańców 
Wielkopolski. W lipcu wręczono 
7 000 skierowań na wczasy. Jak 
informuje kierownik Biura Ilona 
Marchwian, w województwie po­
znańskim są dwa stałe domy wcza 
sowę FWP. w Obrzycku i Pusz­
czykowie. Poza tym FWP wynaj­
muje kwatery prywatne w Mar­
goninie powiat Chodzież, Lubaszu 
powiat Czarnków i w Zaniemyślu 
powiat Środa. We wrześniu Biuro 
zarezerwowało domy wczasowe w 
Puszczykowie i Obrzycku tylko 
dla mieszkańców Wielkopolski 
(którzy oczywiście beda korzystać 
także z innych ośrodków wczaso­
wych), przede wszystkim dla ren­
cistów. (bran)

Z pokładu „Skylaba

w przemyśle chemicznym
W stolicy Maroka — Rabacie podpisano umowy na dostą. 

wy fosforytów i kwasu fosforytowego z Maroka oraz dostaw 
siarki z Polski. Trzy odrębne kontrakty — długoletnie PorJ 
zumienia ustalają jednocześnie roczne obroty w wysokości 
kilkudziesięciu milionów’ dolarów.
Przed miesiącem Maroko 

wystąpiło z propozycją udzia­
łu Polski w budowie najwięk­
szej na terenie Afryki wytwór 
ni kwasu siarkowego o rocz­
nej produkcji 1 min ton. Sfina 
lizowany obecnie podpisany­
mi umowami udział polskiego 
przemysłu realizowany będzie 
wspólnie z zagranicznymi kon 
trahentami. Budowa kombina 
tu kwasu siarkowego, która 
zakończona ma być do 1975 r. 
stanowi ważne wydarzenie w

Prezydent Nixon 
odwiedzi Japonię

We wtorek podano oficjalnie 
w Waszyngtonie, że w czasie 
pierwszej rozmowy premiera 
Japonii Tanaki z prezydentem 
USA, Nixonem uzgodniono wy 
mianę miedzy głowami państw 
Japonii i USA.

Prezydent Nixon złoży wizy 
tę w Tokio w końcu bieżące­
go lub na początku przyszłe­
go roku. Będzie to pierwsza 
w historii wizyta prezydenta 
USA w Japonii. Cesarz Japo 
nii Hirohito będzie w 1974 ro­
ku rewizytował prezydenta 
Nixona w Waszyngtonie.

PAP

gospodarczym rozwoju Maro, 
ka, pozwoli uszlachetniać na 
miejscu główne bogactwo teg0 
kraju — rudy fosfatu. Warto 
jeszcze podkreślić, że kombi­
nat ten będzie nie tylko naj­
większą tego typu inwestycją 
w Afryce, ale również jedną z 
największych w świecie.

Korzyści będą oczywiście o- 
bopólne. Polska . bowiem 0- 
prócz kontraktów na eksport 
siarki — otrzyma znaczne ilo­
ści fosforytów i innych surow. 
ców tak potrzebnych dla prze 
mysłu chemicznego i innych' ' 
gałęzi gospodarki. Jednocześ­
nie zawarte kontrakty przyczy 
nią się do stabilizacji naszej 
współpracy gospodarczej z 
Marokiem. (PAP)

Astronauci realizują program
badań naukowych

Trzej astronauci amerykańscy stanowiący drugą załogę 
stacji orbitalnej „Skylab” donieśli we wtorek wieczorem 
obsłudze naziemnej, że poza okresami posiłków, czują się już 
znacznie lepiej i przystąpili do wykonywania programu ba 
dań naukowych.

Kolejne zamieszki 
w Irlandii Północnej
W Londonderry, w Irlandii 

Północnej, doszło we wtorek 
wieczorem do nowych zamie­
szek ulicznych, w czasie któ­
rych demonstrująca młodzież 
uprowadziła 2 autobusy miej­
skie. Oddziały wojsk brytyj­
skich wkroczyły do katolic­
kich dzielnic miasta i aresz­
towały 6 osób. Żołnierze użyli 
gumowych kul do rozproszenia 
demonstracji, a następnie przy 
.stąpili do usuwania barykad z 
ulic miasta. W czasie zamieszek 
postał ranny oficer brytyjski.

PAP

Parlament egipski 
potępia postawę USA
Stały komitet Zgromadzenia 

Narodowego Arabskiej Repu­
bliki Egiptu podjął uchwałę, w 
której stwierdza, że amery­
kańskie weto w Radzie Bezpie 
czeństwa wobec projektu re­
zolucji przedłożonego przez 
państwa niezaangażowane, sta 
nowi wyzwanie wobec między 
narodowej opinii publicznej.

Wykorzystując prawo weta. 
Stany Zjednoczone zamknęły 
drzwi do dalszych kroków w 
kierunku pokojowego uregulo­
wania kyyzysu bliskowschod­
niego, zgodnie z prawem mię­
dzynarodowym i Kartą NZ — 
głosi uchwała. (PAP)

raz pierwszy od kwietnia 
1972 r. ponownie pojawili się 
na urugwajskiej scenie poli­
tycznej. W ostatnim dniu lip- 
ca w Montevideo kolportowa­
no potajemnie apel „Tupama­
ros” do mas pracujących "o 
wzmożenie walki przeciw dyk­
taturze prezydenta Juana Ma­
rii Bordaberry’ego. Dokument 
ten przyznaje, że rozbita wios­
ną ubr. organizacja partyzanc­
ka popełniła błędy w walce 
przeciw oligarchii i zwraca 
uwagę, że „bez udziału klasy 
robotniczej, rewolucja jest nie 
możliwa”.

z
2

Apel „Tupamaros” zbiegł się 
zapowiedzianym na czwartek 
sierpnia strajkiem powszech-

nym. Strajk organizuje zdele­
galizowana po czerwcowym za­
machu stanu centrala związ-

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. Bez opadów. Tempe 
ratura maksymalna od 24 st. do 27 
st. Tylko na Wybrzeżu lokalnie 
około 20 st. Wiatry słabe z kierun 
ków zmiennych.

Dzlslelsrv «erwh Inłormacylny 
opracował Michał Łuczak

kowa Krajowy Konwent
Pracujących (CNT), która zrze 
szała pół miliona członków. 
Jednocześnie narastają akcje 
protestacyjne przeciw zama­
chowi stanu i rozwiązaniu par 
lamentu, organizowane przez 
studentów Uniwersytetu w 
Montevideo. (PAP)

tempo produkcji
Dokończenie ze str. 1

was wypadł lipiec? — zapyta­
liśmy kierownika działu pla­
nowania Zakładów Rowero­
wych przy ul. Serbskiej — Ste 
fana Maciejewskiego:

— Dobrze! Planowe zadania 
wykonaliśmy w 102 procen­
tach. Ponadplanowa produkcja 
ma wartość około 600 000 zł. 
Popyt na rowery rośnie. Dla­
tego zrezygnowaliśmy z zamy­
słu zamykania w lipcu poszczę 
gólnych wydziałów produk­
cyjnych naszych zakładów i 
wysyłania załogi na jednoczes 
ny urlop. W naszych rozgałę­
zionych związkach kcoperacyj 
nych, byłoby to zbyt dużym 
ryzykiem! Dlatego kontynuuje 
my produkcję.

I Wielkopolska Fabryka Ma 
szyn Elektrycznych przy ul. 
Kościelnej. Czy wykonaliście 
plan lipcowy? — zapytaliśmy 
dyrektora do spraw ekonomi­
cznych — Mariana Bergiona.

— Tak, w 100 procentach, 
ale odeszliśmy już od tych tra 
dycyjnych mierników. Od 1 
stycznia br. wchodzimy w 
skład dużej organizacji produ­
centów maszyn elektrycznych, 
która inicjuje nowe metody 
planowania i zarządzania, pre 
ferujące efektywność gospoda­
rowania w dłuższych okresach 
czasu. Toteż w lipcu opłacało 
nam się zatrzymywać kolejno 
wydziały produkcyjne i re­
montować je, a pracownikom 
dać urlop. Oczywiście ani plan 
roczny ani nasi kontrahenci 
na tym nie ucierpią, (pch)

Rozpoczęli oni obserwację 
zachowania się w warunkach 
nieważkości znajdujących się' 
na pokładzie „Skylaba” ryb. 
pająków oraz komarów.

Jak już informowaliśmy, 
pierwszy „spacer kosmiczny” 
astronautów został ostatecznie 
przełożony na sobotę, aby dać 
załodze „Skylaba” więcej cza 
su na uporanie się z dolegli­
wościami żołądkowymi.

W środę Ośrodek Badań 
Kosmicznych w Houston podał 
iż załoga Skylaba obudziła się 
tuż po godz. 11.00 GMT. Trzej 
astronauci poświęcili znaczną 
część wczorajszego dnia po­
rządkowaniu latającego labora 
torium.

lejnej fazy badań. Kosmosu po 
ukończeniu programu „Apollo”. 
Podjęto też decyzję utworzenia or 
ganizacji pod nazwą Europejska 
Agencja Przestrzeni Kosmicznej 
(ESA), która będzie koordynowała 
krajowe oraz wspólne przedsię­
wzięcia naukowe.

Mimo ogólnego porozumienia, 4 
kraje — Włochy, Dania, Szwecja i 
Norwegia — nie podjęły jeszcze 
ostatecznej decyzji w sprawie 
swego udziału finansowego we 
wspólnych zamierzeniach. Oblicza 
się, że koszt wszystkich uzgodnio­
nych programów na najbliższe 7— 
3 lat wyniesie około 800 min dola 
rów. (PAP)

W Kambodży

W środę w Brukseli zakończyli 
obrady ministrowie d/s nauki 11 
krajów zachodnioeuropejskich, 
którzy debatowali nad wspólnymi 
zamierzeniami w dziedzinie badań 
przestrzeni kosmicznej. Ministro­
wie postanowili przyłączyć się do 
Stanów Zjednoczonych w realiza­
cji programu budowy nowego la­
boratorium kosmicznego, tj. ko-

„Dzień ropy 
naftowej11 w Iranie

We wtorek w Iranie uroczy 
ście obchodzono przejęcie 
przez rząd tego kraju złóż irań 
skiej ropy naftowej od między 
narodowego konsorcjum zło­
żonego z największych koncer 
nów naftowych. Premier Amir 
Abbas Hovejda proklamował 
dzień 31 sierpnia „Dniem ropy 
naftowej”. Tłumy mieszkań­
ców Teheranu zgromadziły się 
na największym stadionie, 
gdzie odbyła się uroczystość 
wręczenia szachowi Iranu zło 
tej plakietki upamiętniającej 
podpisanie porozumienia o u- 
państwowieniu złóż ropy naf­
towej.

Warto dodać, że obecnie 
Iran produkuje 10 proc, świa-1 
towej produkcji tego surow­
ca (upi)

Sukcesy partyzantów
Ostatnie dni upłynęły w 

Kambodży pod znakiem zacię­
tych walk, prowadzonych na 
kilku frontach przez wojska 
reżimu w Phnom Penh i od­
działy wyzwoleńcze. Siły patrio 
tów khmerskich z powodze­
niem kontynuują ofensywę w 
najbliższym sąsiedztwie cen­
trum Phnom Penh. Przeciw- 
uderzeniowe akcje wojsk reżi­
mowych kończą się niepowo­
dzeniem. Również w południo­
wo-zachodnich rejonach Kam­
bodży wojska rządowe nie by­
ły w stanie przechwycić inicja 
tywy w walce z partyzantami.

Amerykańskie lotnictwo tak­
tyczne i strategiczne nadal 
wspiera działalność defensyw­
ną wojsk rządu' w Phnom 
Penh, kontynuując bombardo­
wania reionów i pozycji zaj-
mowanych przez partyzantów.

Według koitnuqikatu Khmer- 
skiej Agencji informacyjnej,
w rejonie bazy Wojskowej Po- 
czenton ofensywa oddziałów 
partyzanckich spowodowała w 
ostatnich dniach wyeliminowa­
nie z walki 500 żołnierzy i ofi­
cerów wojsk reżimowych. 
Oeień artyleryjski i rakietowy 
zniszczył lub uszkodził takfte 
15 czołgów i 10 samolotów tych 
wojsk. (PAP)

Reforma systemu 
walutowego Zachodu 

nadal w impasie
W Waszyngtonie zakończyły 

sie kolejne obrady ..Komitetu 
20” Międzynarodowego. Fundu 
szu Walutowego na szczeblu 
ministrów finansów głównych 
państw kapitalistycznych. Ce­
lem obrad, które toczyły się 
przy drzwiach zamkniętych, by 
ło podjęcie raz jeszcze próbv 
ruszenia z martwego punktu 
sprawy opracowania projektu 
reformy systemu walutowo- 
finansowego Zachodu, przeży­
wającego chronicznv kryzys.

Podsnmowuiac wyniki posiedze­
nia wiceminister finansów USA 
Paul Volcker przvznał.. że jego 
uczestnikom nie udało sie osiad”** 
wsnólnego poeladu na wiele waz- 
nych problemów norzadku. obrad. 
Jego zdaniem, opracowanie pro­
jektu reformy walutowej 
jeszcze długich dyskusji i' dalsze­
go studiowania nroblemu. _ . ,

O „poważnych trudnościach , 
mówił również minister finansów 
Kanady John Turner oświadcza­
jąc, że nie oczekuje ^ostateczne­
go rozwiązania nroblemu na sesji 
MFW w Nairobi”.

Zdaniem obserwatorów eko 
nomicznych. na obecrfym po­
siedzeniu główny szkopuł, jak 
i poprzednio, stanowiły takie 
punkty projektowanej reformy 
jak korygowanie bilansów płat 
niczych i regulowanie kursów 
walutowych krajów członków 
skich MFW.

Jak pisze dziennik „Washing 
ton Post”, amerykańska pro­
pozycja dotycząca „międzyna­
rodowych” handlowych i, in" 
nych sankcji wobec państw, 
które odmawiaja „wyrówny­
wania” swych zbyt wielkich, 
ujemnych czy dodatnich, bi­
lansów handlowych, wywoła­
ła zdecydowany sprzeciw ze 
strony krajów zachodnioeuro­
pejskich. Dopatrują sie one w 
tej nropozycii wyraźnego za­
machu na swą suwerenność 
ze strony MFW. znajduiacego 
sie — iak wiadomo — pod kon 
trola Stanów Zjednoczonych.

Dziennik uważa, że rozwią­
zanie takich problemów, jak 
wymienialność dolara na zło­
to. rola złota w nowym sys­
temie i wiele innych ..wyma­
ga jeszcze co najmniej roku 
czasu”. „

Oczekuje się, że ..Komitet -0 
zbierze sie raz jeszcze przed 
sesją MFW. (PAP)
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600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z Czytelnikami 657-18. Redaktor naczelny 454-09. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 Sekretariat 454-09. Ot’»* 
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Edukacja obywatelska Nowe, odbiorniki z WZT

Kierowcy ciężarówki nie 
chciało się jechać do od_ 
ległego wysypiska śmieci.

Upatrzył więc sobie „zastęp— 
g» w wiosce Płaczki, której 

^eszkańcy wielce się natrudzi­
li by ład. czystość i porządek za 
panowały w ich zagrodach. Kie 
rowca nieco zniweczył to dzieło 
czynu społecznego, zwalając 
papierzyska i śmiecie, które 
wiatr poroznosił po całej wsi.

. Trzeba posprzątać i dać 
nauczkę bałaganiarzowi — ta 
decyzja sołtysa Bogdana Szała 
zgodna była z oninia mieszkań 
ców płaczek. Świadczyło to o 
ich przekonaniu, że troska o 
wygląd miejsca zamieszkania 
pie powinna sprowadzać się 
jedynie do realizacji podjętych 
zobowiązań, bo takie jednora­
zowe akcje niewiele znaczą 
bez codziennej dbałości o utrzy 
manie ładu. W dążeniu do uka 
rania bałaganiarza wyrażała się 
natomiast chęć nie tyle odwe­
tu, co uświadomienia mu, że 
nie wolno lekceważyć i nisz­
czyć efektów cudzej pracy.

Podczas sorzątania sołtys 
Szał zauważył na jednym z roz 
sianych przez kierowcę papie­
rów — firmową pieczątkę po­
wiatowej instytucji. Inspirator 
i organizator czynów społecz­
nych tym razem dał się poz­
nać jako detektyw. Ustalił, że 
w instytucji, z której pochodził 
ów papier, przeprowadzono re­
mont, a potem porządki. Z ko­
lei dowiedziawszy się jaka pla 
cówka to zrobiła, ujawnił win­
nego i spowodował jego uka­
ranie...

Sołtys Bogdan Szał, naczel­
nicy gmin: Kostrzyn — An­
drzej. Dwernicki i Krzykosy — 
Czesław Kasperski, dyrekto­
rzy szkół: w Zaniemyślu — 
Henryk Kajdan i w Brzeźnie 
— Bogdan Michalski, przewod­
niczący Spółdzielni Produk­
cyjnej w Brodowie — Piotr 
Wrzeszcz, pracownik Centrali 
Nasiennej w Środzie — Cze­
sław Kaczmarek należą do 
tych, którzy najbardziej zasłu­
żyli się w porządkowaniu — 
czynami społecznymi — wio­
sek i miast Ziemi Średzkiej. 
Zapał, ofiarność i konsekwen­
cja tych ludzi i wielu im po­
dobnych’ zadecydowały o tym, 
że powiat”środa znalazł się w 
ścisłej czołówce triumfatorów 
I etapu (obejmującego I pół­
rocze bieżącego roku konkur­
su „SOBIE i OJCZYŹNIE” 
ogłoszonego w grudniu 1972 
roku przez Wojewódzki Komi­
tet Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu.

W Urzędzie Generalnego Konser­
watora powiedziano mi: Do spo­
łecznego zagospodarowania w 

pierwszym rzucie zaproponowaliśmy 
405 budowli o dużej wartości artysty­
cznej i historycznej. Mamy ich znacz­
nie więcej — około 1.500. Przygotowu­
jemy drugi katalog, który przyszłym 
gospodarzom zabytków architektury 
znacznie ułatwi wybór obiektu. Być 
może zachęci on niejeden zakład pra­
cy, organizację społeczną, twórczą, 
handlową, do wpisania się w poczet 
mecenasów kultury. Różnorodność za­
bytkowych budowli jest tak wielka, iż 
każda ambitna instytucja może znaleźć 
odpowiedni dla siebie obiekt.

Wspomniałam o drugim katalogu, 
który obecnie przygotowuje się. A co 
z pierwszym?

KTO SPAĆ NIE BĘDZIE

•— Ukazał się niedawno. Jest dwmto- 
mowym wydawnictwem, liczącym 
łącznie 471 stron druku. Ale miłośni­
kom historii, sztuki i kultury, a także 
osobom, którym piękno polskiego kraj­
obrazu, naszych miast i miasteczek jest 
bliskie — nie polecam tego jako lek­
tury do łóżka. Bezsenna noc bowiem 
~~ murowana. Czyta się go jednym 
tchem, jest bestsellerem 1973 r., przy- 
gotowanym przez Ośrodek Informacji 
Konserwatorskiej w Warszawie z pie­
tyzmem godnym społecznej kampanii.

Sygnałem inaugurującym kampanię 
była niedawna wystawa fotogramów 
„zabytków do wzięcia”. Powszechnie 
stwierdza się, że wzbudza ona ogrom­
ne zainteresowanie. To prawda. Obser­
wowałam delegacje przybyłe tu z róż­
nych stron kraju. Przysłuchiwałam się 

’’oh wstępnym rozmowom z przedsta­
wicielami Urzędu Głównego Konser­
watora. Jakie będą decyzje — pokaże 
czas.

NAJPIERW targi wojewódzkie

Wróćmy jeszcze do przewodnika po 
tej nie tyle warszawskiej, co ogólno­
polskiej wystawie zabytków. Ułożony

ZABYTKI
DO WZIĘCIA

rowanie nie ma pieniędzy, a sprzedać 
lub zlikwidować nie wolno”.

Otóż sytuacja prawna zabytków 
zmieniła się na korzyść. Pismo okólne 
nr 57 Prezesa Rady Ministrów z 28 
lipca 1972 r. upoważnia do przeznacze­
nia części nadwyżek budżetowych 
rad narodowych na konserwację lub 
przystosowanie do potrzeb miasta czy 
osiedla zabytków budownictwa i 
architektury oraz obliguje rady do 
■wzmożenia opieki nad tymi obiekta­
mi. Jedyną skuteczną formą opieki — 
dodajmy od siebie — jest jednak od­
danie zabytku w ręce, które będą gwa­
rantowały użytkowanie zgodne z jego 
przeznaczeniem. Nie służąca ludziom 
budowla, nawet najpiękniejsza — jest 
martwa. Ginie.

Przypomnijmy dalsze udogodnienia 
dla mecenasów dóbr kultury narodo­
wej. Instytucjom i organizacjom spo­
łecznym, które ulokują swe środki in- 
westycjne w nieruchomościach zabyt­
kowych, Ministerstwo Kultury i Sztuki 
pokrywa 23 procent, jeśli to jest ko­
nieczne — nawet więcej, kosztów prac 
remontowo-konserwatorskich.

Liczne są — jak widać — przepisy 
zachęcające do wykorzystywania 
obiektów zabytkowych, ale siłą swego 
istnienia nie zrealizują one ustawy 
sprzed 10 laty, która mówi: „Ochrona 
zabytków dóbr kultury stanowiących 
dorobek myśli i pracy wielu pokoleń 
jest obowiązkiem państwa i powin­
nością jego obywateli”. Nadszedł 
więc czas, że państwo wykonując 
swój obowiązek z nawiązką zwraca 
się do obywateli o szersze współdzia­
łanie, w ochronie dokumentów historii. 
Może więc województwa rozpoczną 
współzawodnictwo o jak najlepsze za­
gospodarowanie małych obiektów za­
bytkowych — owych baszt, wiatraków 
młynów i spichrzy. Jestem pewna, że 
gdy te zaczną służyć kulturze, tury­
styce i gastronomii, znalezienie gos­
podarzy dla wielkich obiektów nie 
będzie problemem.

MARIA C. GUZIOŁEK

Poznając przebieg realizacji 
zadań . konkursowych, łatwo 
zauważyć brak efektownych 
dokonań na miarę budowy np. 
domu kultury. Jest natomiast 
„tylko” ośrodek wypoczynko­
wy w Środzie oraz trochę par­
kingów. boisk remiz strażac­
kich,, placów zabaw dla dzieci. 
Na czym więc głównie polega 
średzki dorobek I etapu kon­
kursu? Na drobiazgach, ale na 
bardzo wielu drobiazgach, 
takich jak likwidacja walących 
się ruder, remonty budynków7 
i dróg, naprawa i malowanie 
płotów itd, itp. \

Nie ma racji ten kto lekce­
waży owe detale. Nieraz łat­
wiej zmobilizować obywateli 
do budowy domu kultury niż 
do zadrzewienia nieużytków 
rolnych czy też do systematycz 
nej konserwacji zieleńców. Oni 
opiekują się tym skwerem — 

brzmi to niezbyt imponująco 
w zestawieniu z budowniczymi 
chociażby świetlicy wiejskiej. 
Jej postawienie pozwala wyka 
zać się wartością czynu idącą 

w dziesiątki lub setki tysięcy 
złotych, a więc efektem staty­
stycznym, który przy pracach 
porządkowych, osiągalny jest 
w wyniku masowego, żmud­
nego działania. A jednak obra 
no kurs na porządkowanie...

— ...bo takie były potrzeby 
— stwierdza wiceprzewodni­

czący Prezydium PF.N w Śro­
dzie, przewodniczący Powiato­
wej Komisji Dobrego Porządku 
— Marian Widera. — W tym 
roku przy pomocy setek czy­
nów społecznych o łącznej war 
tości 4 milionów złotych zlikwi 
dowano wiele rażących zanied 
bań. Do lipca przyszłego roku 
powinny zniknąć wszystkie. 
Schludne, zadbane wioski i 
miasta Ziemi Średzkiej — oto 
obowiązująca dewiza. Chodzi 
tu jednak nie tylko o rea­
lizację zobowiązań wartości 
ponad 31 milionów zł 
(w latach 1973—^4), ale 
również o wdrożenie obywa­
teli do codziennej dbałości o 

jest on alfabetycznie, województwami. 
Każdemu zabytkowi poświęcono stro­
nicę. Na niej — wszystkie dane o 
wielkości obiektu, rys historyczny, 
stan techniczny, opis otoczenia oraz 
propozycje wykorzystania. Według 
Generalnego Konserwatora 19 obiek­
tów nadaje się do wykorzystania na 
domy pracy twórczej, 20 — na zakła­
dy gastronomiczne, 7 — na usługowo- 
handlowe, 87 — na placówki turysty­
czne, 130 — na domy wypoczynkowe, 
31 — na ośrodki zdrowia i aż 72 na 
cele mieszkalne. Najliczniejszą grupę 
stanowią jednak budowle nadające się 
na placówki kulturalno-oświatowe i 
socjalne.

Taki podział sugestii zagospodaro­
wania może budzić wątpliwość, w 
określeniu „kulturalno-oświatowe i 
socjalne” mieszczą się bowiem liczne 
wyżej przytoczone funkcje. Ale i <a 
te sugestie — chwała! Tym większa, że 
konserwator zapewnia o możliwości 
dostosowania kwalifikacji wykorzysta­
nia obiektu do potrzeb i życzeń przy- 
•szłych użytkowników. Ale nawet po­
wierzchowna analiza przeznaczenia za­
bytków wykazuje, że co najmniej po­
łowa obiektów wystawionych na aukcji 
próżno będzie czekała kontrahentów 
z odległych stron kraju. Gospodarza­
mi ich bowiem winny być organizacje 
gospodarcze, społeczne i turystyczne 
miejscowości X, Y, Z... Myślę tu o 
basztach w ruinach murów obronnych, 
bajecznych swą urodą wiatrakach, 
młynach wodnych i całej wyspie spi­
chrzów na Motławie w Gdańsku. Nie­
porozumieniem jest także proponowa­
nie pałacyków i dworków położonych 
na obszarach zamkniętych przedsię­

czystość i porządek, do gospo­
darności i racjonalnego dzia­
łania...

Wymagało to masowego ru­
chu społecznego. Rozpoczęto 
go inicjować w sierpniu ubieg­
łego roku. Dwa miesiące póź­
niej PK FJN i Prezydium PRN 
w apelu do mieszkańców stwier 
dziły:

„O końcowych efektach wszy 
stkich osiągnięć, które powin­
ny zmierzać do zaprowadzenia 
czystości, ładu i porządku w 
miejscu pracy i zamieszkania, 
decydującą rolę odegra nie tyl 
ko zaangażowanie obywateli 
naszego powiatu, ale także 
wcześniejsze zaprogramowanie 
zadań, zapewnienie środków i 
dobra organizacja pracy”.

Wkrótce potem rozpoczęła 
się seria spotkań i sesji, na 
których ustalono dokładne pro 
gramy działania. Zaraz też licz 
ne zastępy działaczy FJN, partii 
i stronnictw politycznych, rad 
narodowych, administracji te­
renowej organizacji społecz­
nych przystąpiły do działania, 
które polegało na realizacji zo­
bowiązań lub na kontroli tej 
realizacji. Społeczni kontrole­
rzy stwierdzili, że niejedno zo­
bowiązanie pozostało na papie 
rze. Tłumaczyli więc i przeko­
nywali. W razie potrzeby słu­
żyli pomocą, powodując przy­
dział materiałów budowlanych 
lub udzielenie pożyczki przez 
spółdzielnię oszczędnościowo, 
-pożyczkową. W grę wchodziły 
też takie inicjatywy jak w 
Brzeźnie, gdzie uczniowie star 
szych klas szkoły podstawowej 
i członkowie koła SZMW pra­
cowali przy porządkowaniu 
gospodarstw rolników w po­
deszłym wieku. Bardzo skutecz 
nym środkiem działania oka­
zał się... aparat fotograficzny: 
ilustrujące najbardziej jaskra­
we zaniedbania zdjęcia, roz­
syłane zainteresowanym lub 
wystawione w gablotach, przy­
spieszyły usunięcie szeregu za­
niedbań.

W trakcie takiego wszech­
stronnego działania społecznym 
kontrolerom niejednokrotnie 
przychodziła w sukurs opinia 
mieszkańców wsi i osiedli pięt 
nująca tych, którzy nię wyko­
nali zobowiązań lub tolerowa­
li wokół siebie brudy i niepo­
rządki. Takie reakcje dowodzą, 
że czyny społeczne, to 
obok trwałych efektów ma­
terialnych i estetycznych także 
edukacja obywatelska.

MICHAŁ ŁUCZAK

biorstw produkcyjnych, zakładów lecz­
nictwa itd.

Wydaje mi się, iż nadszedł czas, aby 
równolegle do ogólnopolskiej propozy­
cji zagospodarowania zabytków zorga­
nizować „wojewódzkie targi zabyt­
ków”, a w rejonach szczególnie bo­
gatych w „pieczęcie naszej historii” 
powołać tak modne teraz, ale zarazem 
nieodzowne komisje ekspertów, które 
przygotowałyby realne propozycje po­
działu mecenatu między instytucje, 
organizacje społeczne i gospodarcze 
danego terenu. Niejeden zapewne z 
projektów komisji wymagać będzie 
akceptacji, a może i pomocy władz 
centralnych, na przykład resortu han­
dlu, czy turystyki, ale tylko w ten 
sposób problem zagospodarowania za­
bytków ruszy wreszcie z miejsca, tyl­
ko w ten sposób przerwie się błędne 
koło, Otaczające problem zabytków.

KŁOPOTLIWY DAR HISTORII!

Mimo iż z kiesy państwowej rok­
rocznie wydaje się grube miliony na 
konserwację zabytków architektury — 
to jednak nie użytkowane budowle 
niszczeją. Po kilku lub kilkunastu la­
tach wracają na listę pilnych remon­
tów7. Pieniądze rzucone w błoto? I tak 
i nie! Dzięki wieloletniej żmudnej 
pracy konserwatorskiej, w przypadku 
większości zabytków mówimy dziś o 
ich remoncie i adaptacji, a nie odbu­
dowie zabytkowych... ruin.

Są jednak rady narodowe, które 
traktują zabytkowe budowle jako kło­
potliwy dar historii. Ich opinia do 
niedawna brzmiała mniej więcej tak: 
„Stoi to, szpeci'miasto, na zagospoda­

V/ Warszawskich Zakładach Telewizyjnych zakończono niedawno budowę nowej hali. Zalnsfalo* 
wano fu nowoczesne urządzenia do produkcji głowic tzw. zintegrowanych, stanowiących zespoły 
wyjściowe wszystkich odbiorników TV — czarno-białych i kolorowych. Zastąpią one stosowane 
dotychczas przełączniki kanałowe, a wprowadzenie opracowanego w WZT zespołu przełącza­
jącego — programującego z pamięcią, umożliwi łatwy wybór programu.
W tym roku WZT wyprodukuje ogółem ponad 573 łys. sztuk telewizorów, a w IV kwartale uka- 
żą się na rynku pierwsze odbiorniki z głowicami. Będzie to „Libra" 24- i 20-calowe oraz „Lazu­
ryt" i „Saturn". Zakłady dostarczą również około 15 tys. „Rubinów 707" do odbioru programu 
kolorowego. Na zdjęciu: Zofia Pisarska i Wanda Jagiełło przy automacie do nawijania cewek.

CAF — fot. Rozmysłowice

Dewiza: pomóc każdej kobiecie
Zmęczona, przedwcześnie 

postarzała kobieta sie­
dzi na brzegu krzesła, 

nerwowo skubiąc torebkę. Do 
poradni prawnospołecznej. 
przy Zarządzie Powiatowym 
Ligi Kobiet w K. wojewódz­
twie poznańskim przyjechała za 
namową sąsiadki. Sąsiadka po 
wiedziała, że uzyska tu nie tyl 
ko informacje, ale i pismo do 
sądu napiszą, pomogą w skie­
rowaniu na przymusowe lecze 
nie męża alkoholika.

Kobiety szukające pomocy 
spotkać można we wszystkich 
ooradniach Ligi Kobiet. Przy­
chodzą zabiedzone, bezradne. 
Najczęściej są to kobiety sa- 
motnie wychowujące dzieci, po 
rzucone przez mężów, niejed­
nokrotnie bez jakichkolwiek 
środków do życia. W takich 
orzypadkach nie wystarcza po 
uczenie jak należy sformuło­
wać wniosek do sądu. Pracow 
nicy poradni przeprowadzają 
wywiad środowiskowy. Po bliż 

szym rozpatrzeniu sprawy oka 
zuje się, że kobiecie trzeba 
znalaźć miejsce w zakładzie 
pracy, skierować ją na kurs 
przysposabiający do zawodu, 
dać pracę chałupniczą, wspo­
móc na początek zapomogą z 
Polskiego Komitetu Opieki 
Społecznej, zatroszczyć się o 
dzieci.

Do spraw codziennych nale­
żą interwencje o umieszczenie 
dziecka w żłobku czy przed­
szkolu.

W ciągu ubiegłego roku po­
radnie prawno-społeczne i wy 
chowawczo-rodzinne przy Za­
rządach Ligi Kobiet udzieliły 
ponad trzy tysiące porad. Naj­
częściej dotyczyły one spraw 
alimentacyjnych, alkoholizmu, 
zatrudnienia, pomocy materiał 
nej. Zw?racano się też o radę i 
pomoc w przypadku zatargów 
rodzinnych, sąsiedzkich, rozwo 
dów, proszono o pomoc w u- 
zyskaniu renty czy emerytury.

Większość z korzystających 
z pomocy to mieszkanki ma­
łych miast i osiedli, kobiety ze 
wsi. Dewizą Ligi Kobiet jest 
udzielenie pomocy każdej ko­
biecie, która się po nią zgłosi. 
Mimo że nie ma formalnego 
porozumienia między Zarzą­
dem Głównym ligi Kobiet a 
Centralnym Związkiem Kółek 
Rolniczych — kobiety wiejskie 
korzystają z porad na równi 
z członkiniami Ligi Kobiet.

Udzielający pomocy w porad 
niach to, poza etatowymi pra­
cownikami LK, prawnicy, psy 
cholodzy, pedagodzy, którzy 
traktują tę pracę zupełnie bez 
interesownie.

Prży Zarządzie Wojewódz­
kim Ligi Kobiet w Poznaniu 
działa (na zasadzie koła tereno 
wego) Komisja Kobiet Prawni 
ków. Ta współpraca okazuje 
się bardzo pożyteczną. Pozwa­
la skonfrontować skuteczność 
i celowość niektórych zarzą­
dzeń i uchwał.

Weźmy sprawy alimentacyj- 
ne. Wcale nie są odosobnione 
przypadki, że uchylający się od 
płacenia alimentów ustawicz­
nie zmienia miejsce pracy i za 
mieszkania, zaś niektórzy ko­
mornicy przerzucają ciężar u- 
stalenia adresu dłużnika na 
matkę dziecka, chociaż obowią 
zek ten ciąży na komorniku. 
Zbyt łatwo też umarza się po­
stępowanie egzekucyjne. Bar­
dzo wnikliwie rozważano celo 
wość utworzenia banku ali­
mentacyjnego.

Liga Kobiet ma ustawowo 
zagwarantowane uczestnictwo 
w społecznych komisjach po­
jednawczych i sądach społecz­
nych, komisjach spoleczno-le- 
karskich dla zwalczania alko­
holizmu, może nawet wystą­
pić do sądu z wnioskiem o na­
kazanie wypłaty wynagrodze­
nia męża — alkoholika do rąk 
żony, lub osoby sprawującej 
opiekę nad dziećmi. Kodeks 
postępowania cywilnego i kar 
nego daje Lidze Kobiet szereg 
uprawnień. Na ostatnim posie 
dzeniu plenarnym ZWLK w 
Poznaniu postanowiono szerzej 
korzystać z tych wszystkich 
przywilejów w obronie najbar 
dziej potrzebujących pomocy 
— kobiet, dzieci i ludzi sta­
rych.

Liga Kobiet w programie 
swojej działalności zakłada 
nie tylko pomoc indywidualną 
dla szukających porady, ale w 
równym stooniu stara się przy 
gotować kobiety do życia przez 
cykle odczytowe informujące 
o ich przywilejach prawnych, 
orzepisach i ustawach z zakre 
su prawa rodzinnego, prawa 
oracy, prawa cywilnego. Ta 
akcja uświadamiająca ma dać 
''obietom minimum wiadomo­
ści prawniczych niezbędnych 
w konfliktowych sytuacjach.

B.G
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Dziewięcioletni chłopiec 
uratował 

tonącego mężczyznę
Woda to zawsze niebez­

pieczny żywioł. Latem 
ludzie topią się wszę- 

dzie; w morzu, rzekach, jezio­
rach, ba, nawet w małych 
wiejskich stawkach. Przyczy­
ny są różne: alkohol, brawura, 
lekkomyślność. Najczęściej je­
dnak kąpiel w miejscach nie­
dozwolonych i niestrzeżonych. 
Czy każde lato musi zbierać 
śmiertelne żniwo?

Jeżeli w miastach przyby­
wa zorganizowanych kąpielisk 
(choć ich liczba jest nadal nie 
wystarczająca), to na wsi każ 
dy stawek, każde najmniejsze 
bajoro, w dniach upałów, wy- 
daje się być dobrym miejscem 
dla zażycia chłodnej kąpieli. 
Ale te małe, wiejskie zbiorni­
ki wodne zazwyczaj nie są bez 
pieczne.

O wielkim szczęściu mówić

czynku. Następnie powoli, 
krok po kroku począł zbliżać 
się do brzegu. Tu już zabra­
kło sił. Położył nieprzytomne­
go w bezpiecznym miejscu i 
zaalarmował mieszkańców 
wioski. Szybko nadbiegli z po 
mocą, a karetka pogotowia od­
wiozła nieprzytomnego męż­
czyznę do szpitala we Wrześni.

Tak, w wielkim skrócie, 
przedstawia się przebieg wypad 
ku, który nie zakończył się 
całkowitą tragedią tylko dzię 
ki zdecydowanej i odważnej 
postawie 9-letniego chłopca.

Odwiedziliśmy go w domu, 
byliśmy na miejscu wypadku. 
Chłopiec jest wyraźnie speszo 
ny, odpowiada krótko, jakby 
niechętnie.

— Czy umiesz pływać? — 
pytamy.

Zgasł Spartakiadowy znicz
We wtorek w hali krakowskiej Wisły odbyła sie 

zamknięcia III Ogólnopolskiej Spc takiady Młodzieży. “^czystość

Ceremonia zamknięcia miała 
miejsce w pięknie udekorowanej 
hali. Na płytę wkroczyli przedsta­
wiciele wszystkich ekin reprezen­
tujący ponad 6 tys. młodych spor­
towców uczestników tej wielkiej 
imprezy. Sędzia główny zawodów 
Roman Siennicki przy aplauzie 
licznie zgromadzonej publiczności 
ogłasza wyniki Spartakiady. Już 
po raz 3 — tak jak we Wrocławiu 
i Katowicach zwyciężyli reprezen­
tanci stolicy. Na drugim miejscu 
— drużyna Katowic, na trzecim re 
welacyjny zespół Bydgoszczy. Trzy 
najlepsze zespoły w punktacji dru 
żynowej otrzymują piękne pu­
chary.

Unia Poznań

może mieszkaniec Wrześni 27- 
letni Ludwik N., który pod­
czas swej bytności we wsi 
Białężyce kąpał się w niewiel 
kim stawku. Mały i niezbyt 
głęboki zbiornik wodny zda­
wał się zapewniać pełne bez­
pieczeństwo kąpieli. A jednak 
stało się inaczej.

Ludwik N. wykonał kilka 
skoków do wody. Piąty z nich 
okazał się fatalny w skutkach. 
Ludwik N. uderzył głową w 
kamień, doznając złamania 
kręgosłupa, w następstwie — 
paraliżu rąk i nóg. Stracił też 
przytomność.

Po skoku nie wypłynął na 
powierzchnię. Spostrzegł to 
9-letni Mirosław Gajownik. 
Zaniepokoiły go wydob? .za­
jące się z wody pęcherze 
powietrza. Chwila wahania 
i chłopiec wszedł do staw­
ku. Kiedy woda już się­
gała jego ust. nogami wy­
czuł ciało leżącego na dnie 
człowieka. Z niemałym tru­
dem ręką uniósł ciało męż­
czyzny, trzymając głowę nad 
lustrem wody. Chwila odpo- To tu się kąpał mężczyzna — pokazuje nam Mirek Gajownik.

Krótka, serdeczna wizyta małego 
bohatera w szpitalu, gdzie leżał 

uratowany.
Fot. (2) — H. Kamza

na 1 miejscu
Podczas eliminacji wyścigowych | 

motocyklowych mistrzostw Polski 
w Gliwicach Motoklub Unia Po­
znań zajał drużynowo I miejsce 
66 pkt. przed — Avia Świdnik 55 
pkt., Wyczułem Gbścieradz 54 pkt.. 
SHL Kielce 50. Cresovia Białystok 
48 i AZS W-wa 43 pkt. (t)

Gł^s zabiera przewodniczący ko 
mitr : organizacyjnego Julian ja 
worski. wyrażajac nadzieje *2 
wiełk-.e święto młodych, sportow 
ców pozostanie na długo w Damie" 
ci wszystkich uczestników oraz 
mieszkańców podwawelskiego gro. 
du.

Wiceprzewodniczący GKKFiT Bo 
gusław Ryba dokonując uroczy­
stego zamknięcia III OSM życzył 
jej uczestnikom dalszych sukce­
sów na pływalniach, stadionach 
torach, halach i boiskach. Krą2 
kowska Spartakiada objawiła wie­
le talentów, potwierdzając nrzy 
tym. że polski sport ma bogate za 
piecze.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego opadły z masztów flagi, 
zgasł spartakiadowy znicz.

Godzinny program rozrywkowy 
zakończył uroczystość.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
SPARTAKIADY
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zabraknie fosforytów
ny dochód na 1 mi es z- • 1 ------ ------------- • .............. ........... . ........

kańca, większość zapytanych 
wymieniłaby bez namysłu Ku
wrt. inni zapewne USA lub 
Szwecję. Niewielu natomiast 
wskazałoby na... Nauru. Tym­
czasem to młode państwo na 
Pacyfiku dzierży prym pod 
względem — 4600 doi., wyprze 
dzając nawet Kuwejt.

Nauru, wyspa leżąca pomię 
dzy archipelagami Salomona i 
Gilberta, która uzyskała nie­
podległość w 1968 r., zawdzię­
cza dobrobyt przebogatym zło 
zom fosforytów. Powstały one 
w wyniku przesiąkania koralo 
we-go wapnia ptasim guanern. 
Cały ob~zar wyspy — 21,5 km 
kw. — to praktycznie ogrom­
na, odkrywkowa kopalnia cen 
nego surowca. Wydobycie prze 
kracza 1,5 min ton rocznie. 
Przy eksploatacji tych złóż 
pracuje większość liczącej 
6800 osób ludności wyspy, zło 
źonej w 70 proc, z Mikrone- 
zyjczyków. w 25 proc. — z 
Chińczyków oraz z Europejczy 
ków.
OD „HUNTERA" DO KAJZERA

Pierwszymi białymi o—yw- 
cami wyspy była załoga bry­
tyjskiego statku wielorybnicze 
go „Hunter”, dowodzona przez

— Trochę — a po chwili do 
daje — raczej nie.

— Więc nie bałeś się wejść 
do wody, by ratować topielca?

— Tak i to bardzo, ale mu- 
siałem iść go ratować.

Jak nazwać postępowanie 
chłopca? Jedni nazywają to 
bohaterstwem, inni brawurą. 
A nam się wydaje, że w skrom 
nym wiejskim chłopcu, być mo 
że po raz pierwszy w życiu, 
odezwało się poczucie obo­
wiązku, ludzkiej solidarności, 
potrzeby niesienia pomocy. To 
pozwoliło mu przezwyciężyć 
strach, uratować tonącego.

Często sami znajdujemy się 
w podobnej sytuacji. To samo 
uczucie każę udzielić pomocy 
napadniętemu. Czy zawsze po­
stępujemy tak jak to uczynił 
9-letni Mirek ze wsi Białęży­
ce? (za)

^dalekopisem^

Nauru -wyspa bogatsza od Kuwejtu
kapitana Fearna. Anglicy przy 
bili do brzegów Nauru w 
1798 r. i, serdecznie przyjęci 
przez tubylców, nazwali wyspę 
„Sympatyczną”. Po „Hunte­

rze” różne wyprawy zawijały 
na Nauru, lecz ta — przez 90 
lat — potrafiła zachować nie­
podległość. Dopiero w 1888 r. 
zajęli ją Niemcy.

Rządy rozpoczęli od rozstrze 
lania kilkunastu i deportacji 
kilkudziesięciu pr zeci w n i k ó w 
swej obecności na wyspie. 
Wkrótce też rozpoczęła się in­
tensywna eksploatacja pokła­
dów fosforytów, tak jak i obec 
nic wywożonych do Australii 
i Nowej Zelandii, bo transport 
do dalekiej Europy był nie­
opłacalny. Na wyspie zjawili 
się wówczas sprowadzeni 
przez Niemców tani i mało 
wymagający robotnicy chiń­
scy.

Niemieckie panowanie skoń 
czyło się po 26 latach, kiedy 
tuż po wybuchu I wojny świa 
towej wylądował tam oddział 
Australijskiego Korpusu Ekspe

Ceny metra kwadratowego nie jesteśmy w stanie obniżyć, 
ale możemy zmnlejstyć metr kwadratowy.

PAWLICKA (Jugosławia)

dycyjnego. Po wojnie Nauru 
§tąła sie obszarem mandato­
wym Ligi Narodów pod opie­
ką Australii.

I TAM DOTARŁA WOJNA^

Wkrótce po napaści na Pearl 
Harbour. w grudniu 1941 r„ 
zajęli wyspę Japończycy. Po­
mimo nieustannych nalotów a- 
merykańskiego lotnictwa utrzy 
mali się tam do końca wojny. 
Przeciwko okupantom wystą­
piła solidarnie cała ludność. 
Japończycy deportowali! wó­
wczas 1200 mężczyzn do obozu 
pracy na odległej wyspie Truk. 
Powróciło tylko 700. a wśród 
nich obecny prezydent Repu­
bliki Nauru — 50-letni Ham­
mer de Roburt. Data powrotu 
ocalałych. 31 stycznia, jest świę 
tern narodowym.

Po wojnie od 1947 r. Nauru 
stała się terytorium powierni­
czym ONZ i pozostawała pod 
administracją trzech państw: 
W. Brytanii, Australii i No­
wej Zelandii. Od 1966 r. dano 
jej ograniczoną autonomię we 
wnętrzną. Nie wystarczyło to 
mieszkańcom wyspy, którzy z 
Hammerem de Roburtem na 
czele — żądali pełnej niepodle 
głości, którą Nauru otrzymała 
31 stycznia 1968 r. jako czło­
nek Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów.

y FOSFORYTY TO WSZYSTKO.- 

1 Dzisiaj, po 5 latach niepodle 
1 głości. gospodarka wyspy opie 
* ra się nadal na eksploatacji 
* fosforytów, którą zajmuje się 
’ angielski koncern British

Phosphate Commissioners. Roi 
. nictwo, poza uprawą niewiel- 
. kich ilości bananów i drzewa 
, chlebowego, praktycznie nie 
> istnieje. Kontakt ze światem 
} ogranicza się do nieregular- 
) nych połączeń lotniczych z

Australią i Nową Zelandią.
Nauru nie posiada również 

— poza obsługującymi kopal­
nie — linii kolejowych ani 
dróg. Do dyspozycji mieszkań, 
ców pozostaje jedynie 60 km 
szosy okalającej wvspę. Nie­
liczni mieszkańcy zajmują się

rybołówstwem i rolnictwem. 
Cała reszta pracuje w kopal­
niach.

Rokrocznie wydobywa się na 
wyspie ponad 1 540 000 ton tego 
cennego surowca. On też sta­
nowi jedyny artykuł eksporto 
wy Nauru. Maleńka republika 
otrzymuje za to 8.800 000 dola­
rów australijskich rocznie (1 
doi. austr. ma wartość nieco 
większą od 1 doi. USA). Na im 
port żywności, maszyn, paliwa, 
materiałów budowlanych — 
kraj wydaje niewiele ponad 5 
min doi., tak. że zyski z ko­
rzystnego bilansu handlowego 
wynoszą ponad 3.5 min doi.

Dochody z fosforytów pozwą 
lają Nauryjczykom żyć wię­
cej niż dostatnio. Nie płacą po 
datków, nauka i opieka lekar­
ska oraz wszystkie inne świad 
czenia socjalne i komunalne 
są za darmo. Ale jak długo to 
potrwa ?
GDY SIĘ WYCZERPIĄ ZŁOŻA—

Eksperci przypuszczają, że po 
kłady fosforytów wyczerpią 
się do 1992 r. Przed ludnością 
stanie wtedy problem, z czego 
żyć. Parę lat temu, jeszcze 
przed uzyskaniem niepodległo 
ści, Rada Powiernicza ONZ 
proponowała przesiedlenie lud 
ności na inną wyspę. Projekt 
został odrzucony przez wszyst 
kich mieszkańców. Nie zreali­
zowany został również bardzo 
ciekawy projekt ZSRR, by 
płynące po fosforyty statki 
przywoziły na wyspę urodzaj 
ńa ziemie dla zapobieżenia 
ubytkom gleby.

Mieszkańcy Nauru przygoto 
wują się gorączkowo do przy 
szłości. Starają się rozwijać 
rolnictwo, podejmują tury­
styczne inwestycje, które 
przyciągnąć mają Ameryka­
nów i Australijczyków. Jed­
nakże turystyka nie załatwi 
kwestii przeszłości jednego z 
najbogatszych j najmniej­
szych państw świata.

MAREK DACHOCKI

Srebrni medaliści olimpijscy z 
Monachium w tandemie — B. Ko­
cot i A. Bek mieli pecha podczas 
ostatniego dnia międzynarodowych 
otwartych mistrzostw torowych 
Berlina na torze Weinsensee. W eli 
minacjach Polski tandem miał 
groźna wywrotkę. Kocot został od 
wieziony do sznitala ze zranionym 
kolanem. A. Bek nie doznał kon­
tuzji.

Finał tandemów wvgrah mi­
strzowie świata i byli srebrni me­
daliści olimpijscy W. Otto i J 
Geschke (NRD) przed swymi roda 
kami Eichstaedtem i C-ruenke.

Na 4000 m na dochodzenie druży­
na NRD (Duerpisch. Greil. Richter 
i Ulbricht) uzyskała najlepszy 
czas — 4.37,6 i zwyciężyła w mi­
strzostwach.

We wtorek w Cetniewie rozegra­
no trzeci wyścig międzynarodo­
wych żeglarskich m-.strzostw Pol­
ski w klasie „Finn’’. Wśród 75 że­
glarzy (25 zagranicznvch) prym 
winda reprezentanci NRD.

We wtorkowym wyścigu zwycię­
żył Schroeder przed swvmi roda­
kami Schumannem i zwycięzca po 
niedziałkowego wyścigu Wolfem. 
Po trzech wyścigach prowadzi 
Wolf przed Schumannem. Najlep­
szy z Polaków A. Zawieja zajmu­
je czwarte miejsce.

Po II dniach rozgrywek Polak 
Bednarski powtórzył ubiegłoroczny 
sukces zwyciężając powtórnie w lu 
bełskim międzynarodowym festi­
walu szachowym im. PKWN. Bed­
narski zgromadził 7 pkt. 7 pkt. — 
'dobył również Henings (NRD). O 
pierwszym miejscu zdecydowały 
'bliczenia systemem Bergera. Na 
trzecim miejscu uplasował sie za­
wodnik radziecki Kapengut 6.5 
nkt.. a na czwartym miejscu naj­
większa niespodzianka festiwalu 
°olak Bernard, który zgromadził 
6 nkt. Również wielokrotny repre­
zentant Polski (5 miejsce) Svdor 
miał 6 pkt. Kolejne miejsca zaję­
li: Pejew (Bułgaria) — 5,5 pkt., 
Saidy (USA) — 7 nkt.. Niczeuski 
^Jugosławia) — 5 pkt.. Pytel (Pol­
ska) — 5 pkt.. Sznapik (Polska) — 
5 pkt.. Płachetka — (CSRS) — 4 
pkt. i Dobrzyński (Polska) 3,5 pkt.

(t)

1. Warszawa 1535,5
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

1.

Katowice 1174,7
Bvdgoszcz II6.5.5
Wrocław 1001
Kraków 1009
POZNAŃ 990,7
Łódź 736

Gdańsk 685,7
Szczecin 643
Zielona Góra 593.7
Onole 522.7
Olsztyn 512 5
Rzeszów 406,5
Warszawa woj. 389
Kielce 370
Koszalin 352,5
Lublin 299
Białystok 180
PUNKTACJA MEDALOWA 

złote srpbr, hraz.
W-wa m 31 27 32

2. Bydgoszcz 30 28 14
3. Katowice 26 29 23
4. Wrocław 19 21 26
5. POZNAŃ! 18 18 23
6. Kraków 16 17 22
7 Gdańsk 15 8 7
8. Szczecin 12 11 18
9. Łódź 10 14 14

10. Z. Góra 8 12 8
11. Opole 8 11 9
12. Olsztyn 7 7 18
13. Koszalin 7 4 9
14. Kielce 6 7 8
15. W-wa woj. 5 6 5
16. Rzeszów 5 2 6
17. Lublin 3 6 4
18. Białystok 3 2 3

Leszno

Szachy
MP JUNIOREK

Zakończone w Kielcach szacho­
we mistrzostwa Polski w konku­
rencji juniorek przyniosły zwycię­
stwo Hannie Grabczyńskiej (DK
Straklom Częstochowa). Wyprzedziło 
ona Bożenę Sikorę (BBTS Bielsko). 
W turnieju uczestniczyło 36 zawod­
niczek. Warto dodać, że dotychcza 
sowa, dwukrotna mistrzyni pozna- 
nianka Kamila Dembecka „świeżo 
upieczona” słuchaczka Wydziału 
Chemicznego Politechniki Poznań­
skiej, zasiliła w międzyczasie kra­
jową czołówkę kobiecą.

DOBRA GRA POZNANIAKÓW
W Lublinie dobiega końca IX 

Międzynarodowy Festiwal im. 
PKWN z udziałem reprezentantów 
ośmiu krajów Ładne sukcesy od­
notowali ostatnio startujący w fe­
stiwalu poznaniacy. Mistrz Bernard 
z Lecha pokonał w turnieju głów­
nym mistrza Henmngsa (NRD). 
Poorzednio zaś pokonał olimpij­
czyka Sydora. IV turnieju ,.B” 
Kruszyński z Pocztowca wygrał z 
Goyedarićcem (Jugosławia) a No­
wak (Lech) pokdnał lidera tur­
nieju Szymczaka (Aida Świdnik) i 
dzieli 2-3 miejsba Lipskim (Start 
Lublin), (nt) /

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 28'29 llpca br. stwier- 

i dzono: 15 rozw. z 12 traf. — wvgr. 
no ok. 14 ooę zp 234 rozw. z 11 trlf 
— wygr. no 919 Zł: 2053 rorw. z 10 
traf. — wygrane po 104 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
"'9 lipca br. stwierdzono: 5 rozw. z 
5 traf. prem. — wvgr. po 579 304 
zł: 146 rozw. z 5 traf. zwvkł. — 
wygr. po ok. 19 500 zł; 9 6R6 rozw. 
z 4 traf. — wvgranę po 448 
212 197 rozw. z 3 traf. — wygr no 
20 zł.

Na wylosowana pieciocvfrowa 
końcówkę banderoli nr 95R98 od­
naleziono ogółem: 25 kuponów wio 
iozakładowvch — nremłe oc 5 oon 

2 kunonv jednozakładowe — 
premie po 1 000 zł.
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Ćwierćfinały MP 
na żużlu

W najbliższą niedzielę 5 bm. na 
torze w Gdańsku, Toruniu. Tar­
nowie i Lesznie rozegrane zostaną 
turnieje ćwierćfinałowe indywidu­
alnych mistrzostw Polski na żużlu. 
W każdej imprezie udział weźmie 
17 zawodników reprezentujących 
I i II ligowe drużyny. , i

Do turnieju w Lesznie Głowna 
Komisja Sportu Żużlowego PZMOT 
wyznaczyła następujących zawód- | 
ników: Glucklicha, Kasę, Kosel- 
skiego, Malinowskiego (Polonia 
Bydgoszcz), Bernarda i Zbigniewa 
Jadra, Kowalskiego. Piwosza (Unia 
Leszno). Nowaka i Padewskiego 
(Stal Gorzów), Skowrona i Libora 
(Kolejarz Opole), Słowińskiego, 
Bruzdę, Chudzikowskiego, Kałużę 
(Sparta Wrocław) oraz Kaczmarka 
(Start Gniezno).

Impreza, której pro-gram przewi­
duje 20 biegów, odbędzie się na 
stadionie im. A. Smoczyka i r°z‘ 
pocznie się o godz. 17.00. Bilety 
wstępu są już w przedsprzedaży.

W związku z turniejem żużlo­
wym. spotkanie piłkarskie o mis­
trzostwo klasy okręgowej Polonia 
Leszno — Tur Turek przełożone 
zostało z niedzieli na sobotę 4 bm. 
godz. 16.30. (R)

Wyścigi kolarskiej 
młodzieży

Dzisiaj o godzinie 15.30 na szo­
sach wokół Poznania (start i meta 
w Kobylnicy), rozpoczną się stre­
fowe drużynowe mistrzostwa P01* 
ski juniorów w kolarstwie oraz 
ogólnopolskie zawody młodzików, 
którzy walczyć będą o tzw. nara- 
mienniki Polskiego Związku Kolar 
skłego, W zawodach weźmie udzia 
ponad 40 drużyn juniorów i mło­
dzików z Opola. Wrocławia. Zielo­
nej Góry i Poznania. Najlepsi zdo­
będą prawo startu w finałach dru­
żynowych mistrzostw Polski, ktoi e 
rozegrane zostaną w Bydgoszczy.

(S)

Torowe mistrzostwa 
Polski

We wtorek, w trzecim dniu to­
rowych mistrzostw Polski w K°n" 
kurencjach olimpijskich, rozegran 
w Warszawie eliminacje dwócn 
konkurencji: sprintu i jazdy dru­
żynowej na 4000 m na dochodze­
nie. W sprincie nie doszło d 
większych niespodzianek.

W eliminacjach jazdy drużyno­
wej wystaniło 16 ekio. Naileusre 
czasv w 1/8 finału uzyskały r 
ki Społem Łódź (4.50.1). Gryf® 
Szczecin (4.51.3). Gwardii Łóaz 
(4.52.1). Arkonii Szczecin (4.52.5), 
Ogniwa Szczecin legii Warszawa. 
Broni Radom i Polonii Warszawa.

W ćwierćfinałach Społem wyeli­
minowało po b interesującej wal 
re Polonie W-wa Grvf wvgrał z 
Bronia Radom. Arkonia z lokal­
nym rywalem — Ogniwem Szcze- 
cin. a Legia pokonała Gwardie 
Łódź.
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DYREKCJA STACJI 
Pogotowia Ratunkowego m. Poznania 

ul. Chełmońskiego nr 20 
informuje, że

od dnia 1. VIII. 1973 r. czynne będzie 
po remoncie

AMBULATORIUM CHIRURGICZNE 
przy ul. Kasprzaka nr 16.

5667-Kl

Kupno Sprzedaż
Biga — radio trnzystoro- 
we, nowe, w drewnie — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1239g. 
Kupię pianino z metalo­
wą płytą. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1312g.
Kupię garaż blaszany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1349g.

$

Przetargi

Spółdzielnia Inwalidów „POSTĘP” w Świebo­
dzinie, ul. Kościelna 10 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie OSKRZYŃ do wersalek — w III 
i IV kw. br. na wartość 50 tys. zł.

W przetargu uczestniczyć mogą jednostki 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy zgłaszać do działu techniczne­
go Spółdzielni Inwalidów „Postęp” w Świebo­
dzinie, ul. Kościelna 10, tel. 40-31, gdzie 18 sier­
pnia 1973 roku nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1981-K2

Szablę polską lub inną, 
lancę ułańską, starą broń 
wszelką białą, palną, myś 
liwską, różne polskie pa­
miątki wojskowe przed­
wojenne, ordery, odznaki, 
czapki, książki itp. kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

 1448g
Sprzedam garaż blaszany 
w pobliżu Parku Kasprza­
ka. Tel. 418-200. 2315g
Sprzedam motocykl MZ 
350. Kamiński, Osiedle 
Piastowskie 13 m. 13, te-
lefon 739-13. 2476g
Okazja! Sprzedam namiot 
Sopot 5. Osiedle Przyjaź­
ni 13 m. 79, godz. 18—20.

2300g

Praca 0 Nauka
Gosposię do Częstochowy, 
energiczną, średnim wie­
ku, umiejącą gotować, z 
poleceniami, do domu le­
karza — przyjmę. Osobny 
pokój. Zgłoszenia: Koro- 
wacka, Poznań, Winogra-

Hydraulik z uprawnienia­
mi palacza c. o., przyjmie 
dozorstwo — warunek 
skromne mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1576g.

dy 141 m. 1. 49248gpr
Dwóch pracowników do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie, przyjmę. Cesba, 
Konarzewo, ul. Szkolna 6.

2144g

Przyjmę ucznia piekar­
skiego z pełnym utrzyma­
niem i noclegiem. Poznań, 
Rynek gródecki 17.
______  1603g

Sprzedam tanio motor na 
ropę marki Skoda 16 KM, 
w idealnym stanie, chło­
dzenie wymuszone, nada­
jący się do omłotów. Ka 
zimierz Kubis, Kościusz- 
kowo, pow. Gostyń Pozn. 

687p
Sprzedam niedrogo ciąg­
nik Ursus C 45 z podnoś­
nikiem. Stanisław Nowak, 
Grąblewo, poczta Gro­
dzisk Wlkp., pow. Nowy

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG KOMUNIKACYJNYCH I RÓŻNYCH

UNIYERSUM”
W POZNANIU

PUNKT USŁUGOWY-ul. Wielka 8-tel.556-80
OFERUJE:

— SPRZEDAŻ TRUMIEN,
— SPRZEDAŻ KRZYŻY DĘBOWYCH, 

(treść napisu rzeźbi się na miejscu)
PRZEWÓZ ZWŁOK, 
PRZYSPOSOBIENIE

PUNKT CZYNNY JEST :
codziennie od godz. 
w niedziele i święta

ZWŁOK DO EKSPORTACJI.

6 — 18
od godz. 8 — 16.

5622-K1

Sprzedam tanio maszynę . •——  
„Singer” damską i kra- I @ Samochody 
wiecką ciężką, maszynę i  - 
do pisania, pralkę. W bar- ’ skodę Combi 1200 (silni- 
dzo dobrym stanie. Chwiał ' - • - ..........
kówskiego lOa m. 17. 
____________________  1557g 
Tanio sprzedam 2 łóżka 
malowane, stoliki i toa­
letkę. Chwaliszewo 10 m.

kiem „Spartak”), w dob-
rym stanie — sprzedam.
Telefon 478-46. 1625g
Sprzedam Skodę 1102, na
chodzie. Nowak Po­

ił. 1588g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328, w dobrym stanie. 
Stanisław Napierała, Ry- 
bojedzko koło Stęszewa,
pow. Poznań. 1602g

Lokale
Młode małżeństwo, po 
studiach, członkowie spół 
dzielni — wynajmie po­
kój od września. Telefon
5'0-35. 457g

znań, Kassyusza 3 m. 4.
1626g

Sprzedam Wartburga po 
kapitalnym remoncie, sil­
nik 352. Poznań, Bema 12 
(gręplarnia), tel. 550-71, 
796-56. 1649g

Mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe — kupię, 1 
pokój wolny zaraz. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1755g.

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka. Marek 
Żurawiecki, Poznań, Os.
Przyjaźni 4 G m. 170.

2537g

Ogrodnika do szklarni — 
zatrudnię natychmiast — 
możliwość zamieszkania 
po pół roku. Poznań - Na­
ramowice, Poręba 4, koń­
cowy przystanek linii 67. 

1609g

Tomyśl, 684p

Sprzedam tanio suknię 
ślubną. Grunwaldzka 15 
m. 7. 2470g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1619g.

Bony na Fiata 132, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2548g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Marian 
Kaczmarek, Poznań, ul.
Garbary 56. 2511g

Pracownika, najchętniej 
ślusarza, zatrudnię. Zgło­
szenia „Gala”, ul. Zago-

Sprzedam „Gazelę” w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Smochowice, ul. My
śliborska 16. 1512g

Przyczepkę do samocho­
du osobowego, maszynę 
do szycia wieloczynnoś­
ciową, tanio sprzedam. 
Poznań, Ostrowska 358.

1630g

Sprzedam Skodę 1101, sil­
nik po kapitalnym remon­
cie, nieużywany, względ­
nie na części — od godz. 
18—21. Edward Olszew­
ski, Listopadowa 28 m. 1. 

2302g

Zamienię mieszkanie 93 
mł, stare budownictwo, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, balkon — na podobne 
lub mniejsze również spół 
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2265g.
2 dziewczyny pracujące, 
poszukują pokoju (Podo- 
lany, Sołacz). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1982g

nowa 13a. 1631g

Tokarza samodzielnego o- 
raz ucznia, przyjmę. War­
sztat Slusarsko-Mech. Po­
znań, ul. Wszystkich Swię
tych 4a. lllOg

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów po­
prawkowych ze wszyst­
kich przedmiotów. Sza­
marzewskiego 21 m. 7.

49230g

Sprzedam maszynę do pi­
sania, długi wałek. Ry­
nek Łazarski 11 m. 3.

1522g

Szkło inspektowe, oka­
zyjnie sprzedam. Telefon
517-30. 1632g

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
po pełnym odnowieniu 
nadwozia. Tel. 439-20, od

Uczniom, wynajmę pokój. 
Kanałowa 8 m. 15. 1932g

16—18. 2293g

Młodszego czeladnika ślu­
sarskiego lub kowalskie­
go, przyjmę zaraz. War­
sztat ślusarski, Naramo-
wicka 58. 1982g
Przyjmę samodzielnego 
czeladnika krawieckiego.
Gwardii Ludowej 30.

12C6g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem pedago­
gicznym dla uczniów, któ­
rzy ulegli wypadkom lo­
sowym. Traugutta 19 m. 
6, zgłoszenia: godz. 19—20. 

47327g

Sprzedam akordeon w bar 
dzo dobrym stanie, 120-ba 
sowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1540g.
Jadalnię dębową i gabi­
net, dobrym stanie okazyj 
nie — sprzedam. Stefania 
Piasecka, ul. Kcyńska 18, 
62-100 Wągrowiec. 1548g
Sprzedam kanapę Ludwik 
Filip, sypialnię mahoń, ja 
dalnię czarny dąb. Tele-

Przyjmę instalatora - spa­
wacza. Poznań, Sikorskie-
go 11 m. 9. 719g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1779g

fon 337-46. 1564g

Sprzedam witrynę, bufet, 
łóżko, stolik, toaletkę, 
stół, taborety. Poznań, ul. 
Bułgarska 134 m. 10. 1569g

Dnia 30 lipca 1973 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

inź. arch. JÓZEF MIELCAREK

o czym z żalem zawiadamiają

żona, córka, wnuczka i rodzina

Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Wielkopolska 36. 25“lg

Dnia 31 lipca 1973 r. zmarł nestor praw­
ników

adwokat

dr JULIAN ŻABIŃSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego 

w Lesznie
W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­

legę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. VIII. 1973 

roku o godz. 9.45 na cmentarzu przy ulicy 
Kąkolewskiej w Lesznie.

Członkowie Zespołu Adwokackiego 
w Lesznie.

5700-K1

Dnia 31 lipca 1973 roku zmarł

adwokat

dr JULIAN ŻABIŃSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego 

w Lesznie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 sierpnia 

1973 r. o godz. 9.45 na cmentarzu przy ul. 
Kąkolewskiej w Lesznie.

Rada Adwokacka w Poznaniu
5699-K1

+ Dnia 31 lipca 1973 r. zmarła nagle 
’ w wieku 61 lat moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mama, babcia i teściowa

JULIANNA SCHNEIDER
I voto Mańkowska 

z domu Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, synowe, zięć

i wnuczkowie
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Swarzędz, ul. Poznańska 17. 2499g

Sprzedam Gazelę w dob­
rym stanie, po godz. 14. 
Muszyński, Kossaka 2 m.
4a. 1635g
Sprzedam 2 miesięczne 
owczarki niemieckie bez 
rodowodu. Aleksy Bielew- 
ski, Poznań, ul. Mylna 17 
m. 8, telefon 437-14.

1636g
Maszynę kalkulacyjną — 
EBM' model 12"0, elektro­
niczną, czterodziałaniową. 
nową, produkcji japoń­
skiej — sprzedam Ocena 
rzeczoznawcy i kwit cel­
ny. Adres wskaże ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1639g.

W dniu 30 lipca 1973 roku zmarł
dr GWIDO CHMARZYŃSKI

profesor nadzwyczajny Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, pracow­
nik i b. kierownik Katedry Historii Sztuki 
UAM.

Z żalem żegnamy w profesorze wybitne­
go uczonego i pedagoga, przyjaciela i wy­
chowawcę wielu pokoleń historyków sztuki.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie 
się w dniu 3 sierpnia 1973 r. o godz. 12.30 
w westibulu Auli Collegium Minus UAM. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia
o godz. 14.50 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Katedra Historii Sztuki Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

2563S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 sierpnia 1973 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

ZOFIA KRAMER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4. VIII. 1973 r. o godz. 16.45 na cmentarzu 
w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuczki

Puszczykowo, ul. Różana 1. 2528g

Dnia 30 lipca 1973 r. zmarł w Kamieniu 
Pomorskim

dr GWIDO CHMARZYŃSKI
profesor Uniwersytetu 

im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
historyk sztuki

o czym zawiadamia
brat z rodziną

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu ko­
munalnym Junikowo w piątek, 3 sierpnia 
1973 r. o godz. 14.50, a pożegnanie Zmarłe­
go, w tymże dniu o godz. 12.30 w holu Auli 
Uniwersytetu.

2562g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31. VII. 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 46 nasz ukochany mąż, tatuś, 
zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW FELDGEBEL
Pogrzeb odbędzie się 3 sierpnia 1973 r. 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i rodzina
2^87^

Fiata 126p, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22O3g.
Sprzedam niedrogo Syre­
nę 103. Wojciech Slebuo- 
da, Otszewo, poczta, pow.
Środa Wlkp. 682p
Sprzedam okazyjnie Tra­
banta 600. Parking — al. 
Marcinkowskiego — godz.
16. 1675g
Sprzedam Warszawę 224, 
prod. 1969 r. Dopiewo, ul.
Poznańska 19. 1712g
Sprzedam Fiata 125p (1500, 
fabrycznie nowy). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1749g.

Sprzedam luksusowy sa­
mochód „Merkury Co- 
met”, Poznań, ul. Augus­
towska 14. Oglądać w nie
dzielę.
BMW

1722g

Pokój dwuosobowy ume­
blowany, oddam — Rata­
je. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1960g.
Poszukuje się pokoi jed­
noosobowych (dzielnice: 
Dębiec. Wilda. Jeżyce. O- 
siedle Warszawskie. Stare 
Miasto, Nowe Miasto) — 
dla pracowników przed­
siębiorstwa państwowego. 
Oferty kierować „Prasa”, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 
5632-K1.

A Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, c. o„ bu­
dynek posoodarczy. Paraż, 
ogród 1250 mł lub 2500 m* 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla l«56g.

Sprzedam w Wieckowi- 
cach, pow. Poznań, ' 38 
mórg ziemi, nadającel sic 
na ogrodnictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l»59g.

X Dnia 1 sierpnia 1973 r. zmarła nasza 
’ kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy 84 lata, śp.

JADWIGA ZAWAL
z domu Mazurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 3. VIII. 1973 roku 
o godz. 9.50 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
córka, syn, synowe, wnuczka 

i wnuczek

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• w dniu 17. VII. 1973 r. w Sudbury'(Ka- 
n~da) zmarł nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 61, śp.

JÓZEF PIECHOTA
Pogrzeb odbył się dnia 20. VII, 1973 r. 

w Sydbury.
O bolesnej stracie zawiadamia 

córka z mężem i dziećmi
Pcznań, ul. Żerkowska 10. 2561g

Dnia 1. VIII. 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 68, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KARCZYŃSKI
Pogrzeb 

1973 r. o 
kowskim.

odbędzie się w dniu 3. VIII. 
godz. 10.25 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuki 

i rodzina
Poznań, ul. Matejki 11 m. 3. 2552g

X Dnia 31 lipca 1973 r. zmarł. namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi mąż, nasz 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 82, śp.

BRONISŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia 

1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Rybaki 30 m. 6. 2538g

ZAKŁADY MECHANICZNE 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Poznań, 
ul. Grunwaldzka 182/196 

PRZYJMĄ UCZNIÓW CHŁOPCÓW 
do nauki w zawodzie: 

— tokarz, 
— frezer, 
—• wytaczarz, 
— ślusarz.

• Czas pracy ucznia — 3 dni praktyka w Za­
kładzie, 3 dni nauka w szkole.

• W okresie nauki uczeń otrzymywać będzie 
wynagrodzenie ryczałtowe wg obowiązują­
cych przepisów.

• Ponadto uczniowie otrzymują:
— odzież ochronną, 
— korzystają z przywilejów określonych 

zbiorowym układem pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia 
Zawodowego Przedsiębiorstwa. 

5660-K1

Sprzedam dom bliźniaczy, 
blisko tramwaju. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1831g.
S —zedam niewykończony 
domek z ogrodem. Anna 
Osajda, Rychwał. Kaliska 
4, pow. Konin, Poznań­
skie. 1929-K2

Sprzedam dom bliźniaczy, 
piętro do budowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2246g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12,75 ha, ziemia śre­
dnia, z żywym i martwym 
inwentarzem lub bez, ze­
lektryfikowane, poczta, 
szkoła, sklepy, PKP, PKS 
na miejscu. Franciszek 
Matuszewski — Fałkowo, 
pow. Gniezno. 1781g
Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi, w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1768g.
Sprzedam tanio działkę — 
Przeźmierowo, 2.508 mt. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1758g
Kupię działkę ogrodniczą 
0,5 ha w Komornikach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1773g.
Wille jednorodzinną, pie­
karnia - cukiernia w Byd­
goszczy, dzielnica prze­
mysłowa — sprzedam. 
Fordońska 191. 1923-K2

Działkę zadrzewioną, bu­
dowlaną, z domkiem go­
spodarczym, w Ostrowie 
Wielkopolskim — sprze­
dam. Piotr Durak, 51-644 
Wrocław, ul. Olszewskie­
go 85a m. 2, tel. 814-29. 
______________________ 1787g
Sprzedam działkę 0.91 ha, 
z domkiem gospodarczym 
w Mosinie. Informacja: 
Kolejowa 17 m. 1. 1805g

Z£iibv • Różne
29. VII. br. zgubiono ża­
kiet damski koloru beżo­
wo - brązowego na trasie 
Saperska — Dębina. Ucz­
ciwego znalazcę wynagro 
dze. Pamiątkowa 19 m. 9.

23«3g
Zaginęły 2 kozy w oko­
licy Biedruska. Za odpro­
wadzenie — wynagrodzę. 
Michał Czachor, Golęcze- 
wo, poczta Chludowo.
_______________________1681 g 
Doświadczony akwizytor, 
przyjmie artykuły, z bran­
ży pamiątkarskiej 1 gos­
podarstwa domowego. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2357g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 198g

• M ot rvmomalnp

Okazyjnie sprzedam par­
cele 2500 m!. Kiekrz, opło- 
towana, zadrzewiona. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1786g.
Gospodarstwo rolne 12 ha 
z inwentarzem żywym i 
martwym lub bez, z po­
wodu śmierci meźa, snrze- 
dam. Maria Szymczak — 
Czołowo, poczta Wrzącą 
Wielka. 5 km od Koła, 
cena do uzgodnienia 

mr

Samotna emerytka, dob­
rej prezencji, z mieszka-
niem pozna pana do
lat 68. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1711g.
Kawaler, przystojny, wyż 
sze wykształcenie, dobrze 
sytuowany — pozna, sym 
patyczną, zgrabną, bez­
dzietną panią, do lat 42, 
najchętniej z prawem ja­
zdy. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1536g.

tDnia 1 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
w wieku 96 lat nasza kochana mama, 
babcia i prababcia

TEOFILA KOTERAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Rodzina

Poznań, ul. Żydowska 12 m. 5.

§. fP

ANNA ANTKOWSKA

2517g

zasnęła w Bogu, dnia 31 lipca 1973 r., prze­
żywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
3. VIII. 1973 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
brat 1 rodzina

Poznań, ul. Mylna 17 m. 10. 2558g

4. Dnia 1 s’erpnia 1973 r. zmarła, na- 
’ maszczona Olejami św., nasza najdroż­
sza, najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 63, śp.

KATARZYNA ŁADNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godzi­
nie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Żupańskiego 19 m. 10.
• 2601g

•j* W dniu 1 sierpnia 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana ciocia i szwagier- 
ka, śp.

z Be gaić w 
TEODOZJA BABIAK 

wdowa po lekarzu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza pa-
rafialnego na 
dzinnego,

o czym

Poznań, Łódź.

Jeżycach do grobowca ro-

ze smutkiem zawiadamia 
rodzina

Warszawa. 2564g



SIERPIEŃ Alfonsa, 
Gustawa

Czwartek Słońce: 4.98—19.3f

t TEATRY J

W POZNANIU

Nieczynne.

t KIMA 1
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Port lotni­
czy”.

CZARNKÓW: „Love story”.
GNIEZNO Lech: „Winnetou i 

król nafty”; Polonia: „Na rabu­
nek”.

GOSTYŃ: „Michał Strogow — 
kurier carski”.

JAROCIN: „Pojedynek rewolwe­
rowców”.

KALISZ Kosmos: „Roztargnio­
ny”; Oaza: „Wynajęty człowiek”: 
Stylowe: „Cafe pod Minogą” 1 „Ka 
le.idoskop”.

KĘPNO: „Hallo Doiły”.
KŁODAWA: „Pigkna nie chce 

milczeć”.
KOŁO: „Małżonkowie roku II”.
KONIN Górnik: „Układ”.
KOŚCIAN: „Prywatna wojna 

Murphy’ego”.
KROTOSZYN: „Michał Strogow 

— kurier carski”.
KRZYŻ: „Dzielny wojak Rosso- 

lino”.
KÓRNIK: „Tydzień szaleńców”.
LESZNO: „Jeźdźcy”.
MIĘDZYCHÓD „Wakacje we 

ezworo”.
NOWY TOMYŚL: „Pożądanie 

zwane Anada”.
OBORNIKI: „Niebieski żołnierz”.
OSTRÓW Roma: „Wódz Indian 

— Tecumseh”; Słońce: „Absol­
went”.

OSTRZESZÓW: „Znikający
punkt”.

PIŁA Iskra: „Odstrzał”; Sokół: 
„Dziewczyna z gór”.

PLESZEW Hel: „Kot”.
RAWICZ: „Koniokrady”.
ROGOŹNO: „Erotissimo”.
SŁUPCA: „Anatomia miłości”.
ŚREM Słonko „Dziewica i Cy­

gan”; Klubowe: „Sacco i Wanzet- 
ti”.

ŚRODA: „Pośliag”.
SZAMOTUŁY: „Droga do Sali­

ny”.
TRZCIANKA: „Noc mewy”.
TUREK: „John i Mary”.
WĄGROWIEC: „Zmierzch bo­

gów” i „Testament Agi”.
WOLSZTYN: „Spacer w wiosen­

nym deszczu”.
WRZEŚNIA: „Tydzień szaleń­

ców” i „Polonez Ogińskiego”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”. A

I WABIO 1

PROGRAM I: 7.49 Studio nowo­
ści; 8.95 „Tu Berlin — Studio Fe­
stiwalowe; 8.10 Muzyczna Kronika 
Festiwalu: 8.49 Mel. rozrywk.; 9.05 
Wakacje z blondynka: 9.30 Mel. 
ludowe krajów alpejskich: 19.98 Na 
musicalowej estradzie: 19.45 T ato z 
Radiem: 12.29 Mel. z przytupem; 
12.30 Konc. żvczeń; 12.59 Przeboje 
dla wczasowiczów: 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 Muz. prze­
wodnik — Finlandia: 14 Ze świata 
nauki i techniki: 14.05 Muzyczny 
przewodnik — ZSRR; 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Muzyczny prze­
wodnik — Francja: 15.05 Muzyczny 
przewodnik — Jugosławia: 15.30 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia: 15.35 Muzvcznv przewodnik — 
Hiszpania; 19.10 W kręgu we<. muz. 
rozrywk.: 19.30 Płvtv z różnych 
stron — Polska; 17 Radio-kurier; 
17.15 Metronom; 17.50 Rytm, ry­
nek. reklama: 18.95 Przeboje du­
żego ekranu: 18.30 Gmina — Urząd 
— Samorząd; 19.49 — Przeboje ma 
łego ekranu; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Z albumu kolekcjonera muz.; 
20.15 Gwiazdy światowych estrad; 
21 Miniatury rozrywkowe: 21.25 Ak 
tualnośei kulturalne: 21.39 Rytm, 
taniec i piosenka; 22.85 Instrumen­
tarium: 22.25 Co słychać w świę­
cie: 22.30 Rytm, taniec i piosenka; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
o,05 Kalendarz Nauki Polskiej; 9.10 
Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 9. 7. 8, 9, 10, 
15. 19, 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym, 
tyglu; 8.35 „Sztuka życia” — aud. 
red. społecznej; 8.55 Muz. spod 
strzechy; 9 Muz. migawki filmo­
we; 9.20 Muz. poranna: 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa: 10 Kronika kultu­
ralna z rozet, lubelskiej: 10.15 Se­
renady i divertimenta; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Muz. poranna; 
11.35 Poradnia rodzinna: 11.40 Cho­
roby weneryczne nadal groźne; 
11.50 Od Bałtyku do Tatr; 13 Mi­
łośnicy nauki — popularyzacyjna 
rola towarzystw naukowych: 13.35 
Proza: 13.55 „Perycalipsis” —
fragm. now.: 14 Wiecei. leomi. ta­
niej; 14.15 „Pod skrzydłami Hemie 
sa” — magazyn: 14.35 Po obozie 
„Jeunesses Musicales” — Olsztyn 
73: 15 Radioferie w kręgu przyja­
ciół: 15.40 Co sie wam w te i and. 
najbardziej podoba- 19 „Czas i lu­
dzie”; 17.25 Aud. ekonom.; 17.48 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nieaktu­
alne” _ felieton; 17.59 Radioęx- 
press: 18.05 Piosenki i melodie 
estrady: 18.40 Widnokrąg; 19 Tu 
Berlin — Studio Festiwalowe: 19 20 
Różne twarze lata — żniwa: 21.59 
Wiadomości soortowe; 22.30 Kon­
frontacje — dyskusją o sztuce: 23 
Radiowa Agencja Muzyczna; 23.49 
Renuiem.

WIADOMOŚCI: 3.39. 4.39. 5.30,
0.30. 7.30. 8.30, 11.30. 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.65 Mój magneto 
fnn; 8.35 W roli głównej Michel 
Fugain; 9 „Lesio” — 17 ode. pow.;

Uboczne korzyści
z ostrowskiego gazu
Eksploatacja i przeróbka ga 

zu ziemnego, którego złoża za­
legają w powiecie ostrowskim, 
będzie miała uboczne, ale bar 
dzo pozytywne odbicie w roz­
woju niektórych miejscowoś­
ci tego powiatu. Inwestor
bowiem Wlkp. Okręgowe
Zakłady Gazownicze w Pozna­
niu — zamierza wyasygnować 
36 min zł na budowę drogi, 
która połączy Odolanów przez 
Sulmierzyce z Krotoszynem, 
wybuduje w Odolanowie ośro­
dek zdrowia, wodociągi oraz 
przyczyni się do usprawnienia 
łączności telefonicznej z Ostro 
wem. Najlepszy to przykład 
dynamizowania rozwoju środo 
wiska przez robudowmjący się 
przemysł, (rj)

Żniwa w Kaliskiem
nabierają rozmachu

Bieżące lato nie było dotych
czas zbyt łaskawe 
pracujących przy 
zbóż. W powiecie 
sprzątnięto w czasie

dla ludzi 
sprzęcie 

kaliskim 
tzw. ma-

łych żniw 1069 ha rzepaku. O- 
becniie trwają jego omłoty (wy 
młócono już ponad 80 proc. te 
gorocznych zbiorów). Do 
sprzątnięcia było również po­
nad. 31 000 ha żyta, 8220 ha 
pszenicy, 3545 ha jęczmienia 
jarego i 240 ha jęczmienia ozi­
mego.

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i 
Ileśnictwa Prezydium PRN w

Kaliszu, Czesław Mancewicz, 
do 27 ubm. w Kaliskiem sko­
szono 55 proc, całego areału 
żyta i 200 ha jęczmienia jare­
go. Trwają przygotowania do 
zbioru pszenicy. Podorywki 
wykonano na 8000 ha. w tym 
obsiano poplonami 3000 ha. 
Plony zapowiadają się dobrze 
— dla żyta ok. 26 kw/ha, tj. 
wyższe niż w roku ubiegłym. 
Jednak w tym przypadku bar 
dzo dużo zależy od pogody.

Innym czynnikiem, wpływa 
jącym na przebieg akcji żniw­
nej jest zaopatrzenie wsi w 
artykuły pierwszej potrzeby.

Kiedy powoływano w Jutro­
sinie społeczny komitet budo­
wy {wietlicy, nikt z zaintere­
sowanych nie przypuszczał, li 
świetlica rozrośnie się do 
rozmiarów wielkiego kombi­
natu kulturalno-handlowego, 
którego wartość ocenia się na 
6 milionów złotych. Deklara­
cje ludności przy budowie 
Gminnego Ośrodka Kultury 
(bo taką obiekt będzie nosił 
nazwę) wynoszą 25 proc. Na­
tomiast część handlową o po­
wierzchni 600 m kw. finansuje 
miejscowa Gminna Spółdziel­
nia. Według opinii władz — 
jest to obecnie największe 
przedsięwzięcie w pow. ra- 
wickim. GOK za|mle powierz­
chnię, liczącą 1300 m kw„ u 
znajdzie się w nim bibliote­
ka gminna z czytelnią, sala ki­
nowa (większa niż w powia­
towym Rawiczu), kawiarnia z 
tarasem, harcówka, pomiesz­
czenia dla kółka fotograficz­
nego I prowadzenia Innych 
cichych zajęć. Obiekł, które­
go budowę rozpoczęto we 
wrześniu ubr. jest już pod da­
chem. W prowadzeniu dal­
szych prac wykończeniowych, 
zakładaniu instalacji wodnej,
elektrycznej, centralnego
ogrzewania, nie przeszkodzi 
już pogoda. Gminny Qirodek 
Kultury w Jutrosinie wraz z 
Domem Handlowym mają być 
gotowe w lipcu przyszłego ro 

ku. (d)

Fot. — K. Przychodzkl

9.10 Dyskoteka pod gruszą; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza: 10.35 Dyskoteka pod gru-
szą; 11.05 
Tipperery

Daleka jest droga do
3 ode. słuch

Swet po hiszpańsku; 11.45 . 
li rzucają cień” — 14 ode.
12.29 „Błękitny i bzowy” —

.: 11.27
,Umar- 

pow.; 
śpiewa

ją Novi; 12.25 Za kierownica; 13 
Na katowickiej antenie: 15.10 W 
kręgu piosenki; 15.30 Dopóki rodzi 
się zboże; 15.45 Helena Vondracko- 
va — śpiewa Les Reada; 16 Jazz w 
Filharmonii — gra kwartet H. Słą 
boszewskiego; 16.25 Starsi panowf: 
dwaj...; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 
„Lesio” — 18 ode, pow.: 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Snektakle roku 
— „Gwiazda”; 18.10 finiewają star­
si panowie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum; 19.05 Pocztówka dźw. z 
Paryża; 19.20 Książka tygodnia — 
M. Jastrun „Eseje”jł 19.35 Muzycz­
na poczt UKF; 20 Sami tego chcie 
liście; 20.25 Po prostu Nowy York 
— rep.; 20.45 Bluesy „Big” Mamy 
Thornton; 21 Interradto — maga­
zyn muz.; 21.30 Słynne ork. Karne 
ralne „Soliści z Zagrzebia”; 21.50 
Suita tygodnia — Ottorino Resplg- 
hi „Dawne tańce i arie na lut­
nię; 22.08 Śpiewa Barbara: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Kilka dni w 
Reno”; 22.40 Dziś starszy... Zem­
baty; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje H. Gryglaszewska: 23.05 La 
horatorium — magazyn; 23.50 Spie
wa Javier Solis.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

/

8, 19.30,

o PMSzgstkim

Wakacje młodych pożarników
Od połowy bieżącego miesiąca, 

trzydziestoosobowa grupa młodych 
płetwonurków, szkoli się na obo­
zie w Kosiewie, w powiecie słu­
peckim. Obóz usytuowany nad Je­
ziorem Powidzkim. przygotowuje 
młodzież zrzeszona w Ochotni­
czych Strażach Pożarnych na terę 
nie Poznania, do podejmowania

czorach w powiecie chodzieskim. 
Pozwoli te na lepsze zabezpiecze­
nie przeciwpożarowe tej części po 
wiatu podczas lata, (ask)

d ziała ń w 
Wodnego.

Podczas 
ratownicy.

Oddziale Ratownictwa

dwóch tygodni młodzi 
przygotowują sie do

prowadzenia akcji interwencyj­
nych na akwenach wodnych, nie­
sienia pomocy zagrożonym w okre 
sie powodzi, poszukiwania zatopio­
nego sprzętu, wykonywania prac 
specjalistycznych pod wodą itp.

Program szkolenia specjalistycz­
nego obejmuje przygotowania wod 
niaków w zakresie wyższego stop­
nia nurkowania. Zajęcia prowadza 
instruktorzy ORW, z których cześć 
przez okres lata prowadzi w Po­
znańskiej Komendzie Straży Po­
żarnych, akcje profilaktyczna. Wy­
posażeni we własny samochód ra­
townictwa. ze sprzętem specjali­
stycznym i urządzeniem reanima­
cyjnym, pełnią oni latem stałe dy­
żury.

Od 6 sierpnia natomiast. 60 ak­
tywistów z 20 młodzieżowych (żru- 
żyn pożarniczych, przygotowywać 
się Będzie do prowadzenia samo­
dzielnych działań w wypadku po­
żaru oraz organizowania szerokiej 
akcji profilaktycznej wśród dzieci 
i młodzieży poznańskich szkół. 
Obóz, zorganizowany będzie w Ka

Fundusz Zdrowia
- procentuje zdrowiem

■ŁUP .. ...................... "

f TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 10
Adamem” 
lor); 16.30

fab,
I — „Pogoń za 
flm polski (ko-

Dziennik: 16.40 — TV
Młodych — studio festiwalowe (ko 
lor); 17.10 — PKF; 17.25 — „Da­
leki świat — reportaż z Matto 
Grosso” — film, dokument, prod. 
szwedzkiej (kolor); 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — „Śledz­
two trwa” — rep.; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Lista Adriana Messenger” — fab. 
film USA; 21.50 — „Powietrze w 
probówce” — program publ.; 22.15

Dziennik; 22.30 — Wiad sport.
oraz wiadom. z miedzynar. zawo­
dów w jeździe figurowej na lodzie 
z Berlina w ramach Festiwalu Mło 
dzieży.

PROGRAM II; 17.45 — Zamki 
Polskie (Krajobraz Polski, kolor);
18.15 „Wesołe miasteczko’!
program rozrywk. prod. NRD (ko 
lor); 18.45’ — „Tajemnice ziemi” 
(Kolorowe spotkania); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Figury taneczne Lendnera Ka- 
ryńskiego” — program folklorys­
tyczny (Austria, kolor); 20.55 — 
24 godziny (kolor); 21.05 — „Gruz­
ja, historią i 
film dok. prod. 
22 — „Słodkie 
lata” — film 
(16 1., kolor).

współczesność” — 
radzieckiej (kolor); 
igraszki minionego 
fab. prod. CSRS

Pieczywa i napojów chłodzą­
cych (chyba i ze względu na 
dość chłodną aurę) nie brakuje. 
Występują natomiast braki w 
zaopatrzeniu w konserwy mię­
sne, ułatwiające w znacznym 
stopniu przygotowywanie po­
siłków kobietom wiejskim.

Rolnicy narzekają również na 
niedostateczne zaopatrzenie w 
nawozy azotowe i podstawowe 
poplony, takie jak saletra, łu­
bin itn. Te niedopatr/ienia han 
dlowców znacznie utrudniają 
prace żniwne rolnikom, którzy 
i tak wiele kłopotu mieli do
niedawna z aurą.

Również w związku z 
mi duża część zbóż leży 
lach, co utrudnia pracę 
nami oraz powoduje ich

opada 
na po 
maszy 
ciągłe

psucie się. I tak do 27 bm. zano 
towano w powiecie kaliskim 
121 awarii snopowiązałek
WC-5

Trzeba jednak przyznać, że 
naprawy przebiegają bardzo 
sprawnie. Punkty POM-u 0^37 
ryczałtowi rzemieślnicy Powia 
towej Spółdzielni Pracy Usług
Wielobranżowych Kaliszu.
(jes-t ich ponad 50) nrzede 
wszystkim z zakładów ślusar-

przygotowani są do żniw dob 
rze i udzielają n^mocy rolni­
kom bezpośrednio na polach, 
nierzadko korzystając z włas­
nych środków tramoortu.

Do wyiścia na cola przyjęto 
wa.no 37 kombajnów PGR- 
owskich i kółkowych z tym. 
że do ich praev konieczna jest 
pełna dojrzałość zbo->a oraz do 
bre warunki atmosferyczne.

Tak więc kaliskie żniwa, mi 
mo wielu początkowo kłopo­
tów, przebiegała sprawnie, a 
powyższe omówienie kończy­
my arielem do kaliskich han­
dlowców, aby więcej uwapi 
poświecili «orawom zaopatrze­
nia wsi. Bo od tego również 
zależy, co będziemy jeść w ro 
Lii T^zya-zlym, (ai)

ROZBUDOWA 
MAGAZYNÓW

WRZEŚNIA. Oddział „Cenł 
Nasiennej" we Wrześni óbsłu *’■ 
je dwa powiały: wrzesiński 
słupecki, dostarcza jednak wiek 
intensywnych odmian także ro? 
nikom innych województw. 0^ 
dział skupił w br. około 5 3^ 
łon ziarna. Ilości są ogranicz^, 
z powodu szczupłej powierzch* 
magazynowej. Poprawa nasfap 
po oddaniu do użytku now^ 
magazynów, z których pierwsi 
typu berlińskiego, pobudować 
zostanie w przyszłym roku. (ksi;

WODA NIEBEZPIECZNA
MIĘDZYCHÓD. Ciągłe ostrze, 

żenią, że woda stanowi niebe; 
pieczeńsłwo zwłaszcza dla łych 
którzy nie umieją dobrze płyj 
wać — w dalszym ciągu są |e|(. 
ceważone.

Ostatnio w Jeziorze Łowyńskim 
dwie 17_lełnie dziewczyny — 
J.K. i M.W. przebywające na 
kaciach w Łowyniu podczas ka. 
pieli zaczęły tonąć. Na pomoc 
posoieszyli im Jan i Andrzej 
Szulcowie z Łowynia. Nieroz­
tropne pływaczki udało się ura. 
tować. (dz)

STRAŻACY 
W MANIECZKACH

ŚREM. Ostatnio w Kombinacie 
PGR Manieczki odbył się prze- 
gląc gotowości ochotniczych 
straży pożarnych działających w 
ooszczeoólnych gospodarstwach 
Kombinatu.

Głównym celem przeglądu by­
ło stwierdzenie przvoołowanie 
jednostek OSP do walki z poża. 
rami w czasie kampanii żniwno- 
omłołowej. Wedł.ug oceny ko- 
misii eozamin sprawności bojo­
we! strażaków z Manieczek wy­
parł bardzo dobrze.

Dyrekcja Kombinatu wyróżnia­
jącym sie członkom poszczenól. 
nvch straży ufundowała nagro­
dy. (sn)
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Ostrzeszowskie zakłady do „banku 30 mld“
Zakłady pracy powiatu 

os (rzeszowskiego bardzo aktyw 
nie włączyły się do realizacji 
zobowiązań na rzecz „banku 
30 mld”. Przedsiębiorstwo Che 
miczne np. zadeklarowało po- 
nadplanową produkcję warto­
ści 5 mld zł, wykonano już po 
łowę.

Załoga Spółdzielni Inwali­
dów wyprodukowała dodatko­
wo 200 ton mieszanki nawozo­
wej ordz dokonała rozlewu kle 
jów budowlanych na ogólną 
wartość 1 min zł. Załoga Tu­
czami i Przetwórni Drobiu w 
Ostrzeszowie wyprodukowała 
6,9 ton konserw mięsnych, 6,7

tony wędlin drobiowych. Pod­
jęte zobowiązania na sumę 
880 000 zł wykonano z nadwyż 
ką. Tak samo Wojewódzka 
Spółdzielnia Spożywców zape­
wniła 1,38 min zł, to jest o 
100 000 zł więcej niż uprzednio 
załoga deklarowała.

Załoga Spółdzielni Mleczar­
skiej wypracowała dodatkowo 
478 000 zł, natomiast załoga 
Rejonu Eksploatacji Dróg pu­
blicznych w Ostrzeszowie wy­
konała już 95 proc, swych zo­
bowiązań. Wykonano m. in. 
(poza planem) nową nawierz- 
ków. (hp)

POKAZOWE 
KOLEGIUM

TUREK. Na dworcu PKS w 
Turku odbyło się niedawno po­
kazowe posiedzenie Kolegium 
Karno_Adminisfracyjneoo rozos- 
truiaceoo sorawe chuliqańskich 
wybryków młodych ludzi w maiu 
br. Zosłali oni obwinieni o ło, iż 
w słanie niełrzeźwym spowodo­
wali bóikę na dworcu. W obec­
ności 500 podróżnych Kołeoium 
wymierzyło surowe kary od 1050 
do 3 000 zł grzywny, a ponadto 
orzeczenie ło podano kilkakrot­
nie przez głośniki dworcowe, (h)

NOWY OBIEKT 
KULTURALNY

KALISZ. Przy współudziale 
mieszkańców wsi Zydowo został 
wybudowany i oddany ostatnio 
do użytku jednopiętrowy Dom 
Strażaka. Znajduje się tam świet­
lica, sala widowiskowa, salka za­
jęć Koła Gospodyń Wiejskich 
oraz dwa narażę do sprzętu stra­
żackiego. (łk)

£**hór męski „Echo” z Ostro 
wa istnieje już 50 lat. 

Początek swej bogatej w sukce 
sy działalności zawdzięcza ini 
cjatywie ostrowskich nauczy- 
czycieli, którzy założyli swój 
chór w 1923 roku. Później, w 
1928 r„ po połączeniu z zes,po 
łem wokalnym ówczesnego 
Państwowego Gimnazjum 
Ogólnokształcącego, przyjęto 
nazwę „Echo”, pod którą wy­
stępuje do dziś.

Ostrów tradycyjnie przywią 
zany był do pieśni polskiej i 
zawsze — mimo niechęci za­
borców — znajdowali się tu lu 
dzie, dla których potrzeba kul 
ty wo wania polskich obycza­
jów i polskiej pieśni była sil­
niejsza niż zakazy. „Nawiązu 
jemy do szczytnych tradycji 
amatorskiego ruchu śpiewacze 
go Wielkopolski” — brzmi pod 
pis rx>d arclhiwalną fotografią 
z 1891 roku, przedstawiającą 
śpiewaków polskich na Zjeź- 
dzie w Ostrowie.

Pięrwsaym kierownikiem chóru 
był Leopolod Rudawski, pierwszym 
dyrygentem — bardzo aktywny po 
dziś dzień prof. Franciszek Kowal 
ski: w skład zarządu prócz nich 
wchodzili Jeszcze: Adolf Koźbiał, 
Roman Artt, Albin Dereziński i 
Wojciech Bączkowski. Pierwszą jio 
zycją repertuarową była pie^ń Gal 
la w opracowaniu Walka-Wallew- 
skiego „Dziewczę z buzią Jak ma 
lina”.

Taki był początek. Później, po 
połączeniu z zespołem gimnazjal­
nym, grono działaczy wzbogaciło 
się o Zygmunta Irżabka, Nikode­
ma Malaka, Artur* Pachaly, Sta­
nisława Murzyńskiego, Stefana 
Kunga, Ludwika Pisulę 1 innych. 
Repertuar tego okresu to m. mi.

„Echo" rozbrzmiewa
już 50 lat

przede wszystkim „Burza Mor­
ska” i „Rapsod burzowy” Walka- 
Wallewskiego.

Następuje okres stabilizacji, 
rozkwitu i — oczywiście — 
wytężonych ćwiczeń kilkudzie 
sięcioosobowego zespołu. Chór 
koncertuje nie tylko w rodzin 
nym mieście, ale j w Kaliszu, 
Ples-zewie, Grabowie, Rychta­
lu zajmując na różnych zjaz 
dach i zawodach bezapelacyj 
nie pierwsze miejsce.

Chór nie tylko śpiewa, ale i... 
wystawia. Powełajimy się choć 
by na notatkę z „Życia Śpie­
waczego”: „W roku 1931 wy­
stawiło „Echo” wspólnie z Ko 
łem Miłośników Sceny opieret 
kę Abrahama1 „Wiktoria i jej 
huzar”, klóri spotkała się z 

wielkim aplauzem ze strony 
społeczeństwa. Powtarzano ją 
siedem razy.

Daje się poznać i szerszej pu 
bliczności na Wszechsłowiań- 
skim Zjeździe Spiewaczyrp w 
Poznaniu (1929 r.) na Wsbzech 
polskim Zjeździe Chórów w 
Warszawie (1936 r.) czy na Zlo 
cie Śpiewaczym na dziedziń­
cu wawelskim w Krakowie 
(1938 r.).

Chór z czasem przestał być 
tylko nauczycielski. Coraz czę 
ściej „do głosu” dochodzili w 
nim kolejarze.

Okupacja hitlerowska przer

wała pięknie rozwijającą [ 
dziiałairjpść. Wielu członków 
chóru zginęło w walce lu'b w 
obozach koncentracyjnych: Ci, 
co przetrwali. reaktywowali 
chór zaraz po wojnie. Pierwszy 
koncert dali 27 czerwca 
194S r. — na powitanie wraca 
jącego z frontu wojska.

Z biegfćm czasu działalność chó­
ru stała się coraz szersza. Poznały 
go niemal wszystkie duże mia«ta 
w kraju, ośrodki wczasowe; kon­
certował w Polskim Radiu i w Te" 
lewizji. Otrzymał wyróżnienia: 
miejsce i „Złoty Laur XX-lec,a 
PRL” na Wielkopolskim Festiwalu 
Kulturalnym, puchar W'’dziahi 
Kultury Prezydium WRN. Odnios 
też sukces na Centralnych obcho­
dach Tysiąclecia Państwa Polski® 
go był trzeci na I Festiwalu 
turalnym Związków Zawpdowyc ,
a pierwszy na Festiwalu P’e® 
Żołnierskiej (z okazji XXV-Kcia

pierwszy na Festiwa l 
Zaangażowanej.
Centralnych Dożynk?r« 

w Warszawie, otrzymał nagrodę 
stopnia z rąk Ministra Kultury 
Sz.tuki... To tylko niektóre dowo­
dy uznania za tysiąc udanych k°n

LWP) i 
Pieśni 
udział w

certów.

Ostatnio, z okazji jubileuszu 
chór „Echo” otrzymał ufundo 
wany przez ostrowskie spo­
łeczeństwo sztandar oraz 
rową Odznakę Honorową 
Zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”.
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